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ifa | sprawiedliwość. 

Maiopolska Wschodnia wystawiona jest na 
bezustanne zbrodnie i zamachy, szaleństwa i nie- 
lmrzeczności licznych agitatorów i „polityków“ 
Ukraińskich. Ci „przywódcy ludu“, uwikłani w 
budszepty blizkich i dalekich naszych wrogów, 
bodtrzymujących ich nie tylko słowem, niedojrzali 
tunysiowo i politycznie, pozbawieni wszelkiej 
Tównowagi w sądach i przewidywania w zamiar 
tach. Doświadczenie nie uczy ich niczego: Ukrai- 
na sowiecka, która miała posiadać samodzielne 
stanowisko obok Moskwy we wszechrosyjskiej 
federacji sowiecko-republikańskiej, traci miano- 
Wicie obecnie ostatni choć cień | samodzielności, 
Centralny Komitet Rad bowiem postanowi! poło- 
żyć koniec „szowinistyczeym'* marzenioin Ukraiń- 
ców i zespolić wszystkie republiki w jednym 
związku. i 

Żaślepieni nienaġwścią do Polski politycy 
ukraińscy dążą do wytworzenia stanu zgniłej go- 
Tączki w caiym organiźmie ruskim, do takiego 
zniewolenia i zbałamucenia umysłów, ażeby więk- 
Szość społeczeństwa ruskiego, która chce spokoj- 
nej pracy i ustalenia losu narodowego w ramach 
i prawach Rzeczypospolitej Połskiej, stała sie 
biernym narzędziem w ich ręku, pozwałała się 
używać do krwawych gwałtów, do woiny domo- 
wej ze sioleczeństwem polskiem, które od diu- 
ziego szeregu włeków tę samą zamieszkują ziemię. 

Podpalanie dworów, osad, budynków, s 
ï lasów, należących do Polaków, niszczenie komu- 
mikacii i drutów tęlegraficznych, zabójstwa i za- 
machy na życie stróżów bezpieczeństwa publicz- 
nego poczęły się tam.mnożyć szybko w ostatnich 
tygodniach. Zapowiedziame wprowadzenie sądów 
doraźnych pohamuje, zdawało się, tę zbrodniczą 
epidemię. uragającą państwu, władzy, moralności 
i bezpieczeństwu publicznemu, 

4le te widoki poprawy stosunków były nikłe 
di krótkotrwałe. Nadszedł okres wyborczy i liczne 
organizacje polityczne poczęły ugitować, ażeby 
iłudność ruska udziału w wyborach nie brala. Wy- 
stąpiły. one z twierdzeniem, że do wyborów po- 
kuelani są tylko obywatele Państwa Polskiego, 
„Wschodnia zaś Małopolska. jak mówią, według 
postanowień Rady Najwyższej, leży poza grani- 
cani Polski. 

I na takiem oto tle nastąpiło ohydne zamor- 
dowanie Sżgora Twerdochliba, redaktora „Ridne- 
go Kraju“, który powodowany rzetelnym patrio- 
kzmem i rozumem stanu, dążył konsekwentnie 
de pojednania polsko-ruskiego i czynił kroki ku 
,zapewnieniu Sobie madatu poselskiego do Sejmu 
-w Warszawie, 

Fakt tej obydnej ztrodni nie potrzebuje dłuż- 
szych komentarzy. 
ną jaką wikraczają drogę i do czego są zdecydo- 
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„Boritele* ukraińscy dowiedli, 


Wychodzi codziennie © godziniż 1-e} po pofadniu z 'vyjątkiem 


hosążczyzną 31. 
k ze gazety ao ta- 
Yoa w Ekspedycji u. Ckoražezyzva 3), w biuze dzenników 3. 
SGKGŁOWSKI i SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników 4 trafi- 


Sobota, 21 Października 1922.: 
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wani. Pobudkiichbytyby zrozumiałe, gdyby Rusint 
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Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Aaminietrucja „Wizety LWOW= 
skiej", Lwów, ulica Podwale 8, w gedzinack od S—# i D—Pi biura 
% Sokołowski i Ska ulicą jagizllczska 7, 


dem potkin zapewnić pomyślne widoki rozwoju 


jęczeli w jarzmie przepisów wyjątkowych, gdyby] swemu ogółowi. 


byli helotami, pozbawionymi praw obywatelskich. 
Oni atoli posiadają wszystkie środki do prowa- 
dzenia walki politycznej w ramach prawa na are- 
nie Państwa Polskiego. Mają nieograniczoną swo- 
bodę słowa, posuniętą niestety do patologicznego 
wyuzdania, maiją wolność zgromadzeń i stowarzy- 
szeń, mają otwartą drogę do Sejmu w Warszawie. 

Zabójstwo Twęrdochliba dowodzi tylka ich 
słabości moralnej i potitycznei Brakuje im wi- 
docznie wpływu faktycznego na własne spole- 
czeństwo, które za pomocą strachu chcą utrzy- 
mać w  biernem, niewolniczem posłuszeństwie 
wzgiędem siebie. Należałoby też spodziewać się, 


Zamachami i zbrodniami nie da się także wy- 
trącić z równowagi Rząd i Seim polski. W takich 
burzliwych i mętuych okresach, gdy barbarzyń* 
ska zbrodnia chce uchwycić w swe dłonie kieru- 
nzk umysiów, oraz wprowadzić rozprzężenis 
powszechne, pozostają władzy państwowej ua 
rozporządzenia tylko odwieczne i dobrze wypró‘ 
bowane Środki polityki: siła i sprawiedliwość. 
Pierwsza jest niezbedna do utrzymania w kar- 
bach żywiołów destrukcyjnych i burzycigiskich, 
usiłujących podkopać powagę i samoistnienie pań 
stwa; druga zaś ma przekonać wszystkich, posia-. 
dających niezamącony zmysł moralny, że potrafi 


że zdrowsze elementy społeczeństwa ruskiego niejedróżnić winnych od niewinnych i pójdzie drogą 


ulękną się terroru zbrodniczej bandy i uczynią 
wszystko, co im nakazuje dobrze pojmowany in- 


teres narodowy, ażeby przez pojednanie z naro- | 


rozwoju historycznego, wskazanego przez sumis“ 
nie, rozsądek i interes państwa. 
B. L. 


Prszydeni Nowak 0 wypadkach w Matopolsce Wschodniej, 


Warszawą, (PAT.). 19/10. W czasie wczorai- 
szego rautu wywiązała się między kilku przedsta- 
wicielami dyplomacji a prez. miu. Nowakiem roz- 
mowa o ostatnich wypadkach w Ma.opolsce wsch. 
Prez. Nowak oświadczył m. i: W ostatnich 
dniach odczułem boleśnie wiadomość o Śmierci Śp. 
Sydira Twerdochiiba. Zdawało się, że zbrodnicze 
wystąpienia aranżowance przez garstkę obałama- 
comych agitatorów nie powtórzą się więcej, gdy 
strzały na stacji w Sapicżance przypomniały nie- 
stety, że znajdują się jeszcze we wsch. Małopolsce 
umysły podatne dla idącej z zewnatrz kraju pod- 
burzającej agitacii, Mimo, że zbrodnie podpalań i na- 
padów powtarzały się w ostatn<h ivgodniach dość 
często, nie wydano ogółnych zarządzeń przejkisa- 
nych, Rząd bowiem stał na stanowisku, że działają 
tu żywioły zpoza narodu ukraiskiczo, nie będące 
bynaśnniej przejawem jego wali i dażeń. Pomiianm 
ogzywiście policyine rozporzadzenia stosowane za- 
wsze w okolicach, gdzie epidemicznie występować 
zaczynają pewne zbrodnie. 

+ jak naiwiększą wyroziniałością i łagodnością 
chcieliśmy zadokumentować, że me wierzymy, by 
te zbrodnicze zamachy miały coś wspólnego z ca- 
łością narodu ukraińskiego. Chcieliśmy na czas 
wyborów pozostawić bratniemu narodowi ukraiń- 
skiemu jak najszerszą swohode, gdyż w ten sposób 
ualłatwiei przy wyborach byłoby się okazało, że 
wszelkie pogłoski o  niewyrozunialości rządu 
wobec muieiszości narodowych były rozszerzane 
tendencyjnie i fałszywie. Sądziliśmy, że takie:n 
postepowaniem najłatwiej przekonamy nawet nie- 
przychyłne nam żywioły o dobrych naszych che- 


Minister sprawiedl 

Minister sprawiedliwości rozesłał wczoraj 
pismo okólne do prokuratora sądu  absłacyjnego 
we Lwowie i prokuratorów sądów okręgowych 
apelacji lwowskiej następującej treści: Szerzące 


MOŚCI da prokura 


ciach. Strzały dane do śp. Twerdochliba odbiły się 
boleśnie zarówno wśród żywiołów polskich. iak i 
ruskich. Obic strony rozwnicją, że zbrodnicza zła 
woła usiłuje zaszczepić we współżyciu obu naro- 
dów anarchię i unarchią utorować drogę tym, któ. 
rzy niechęmem patrzą okiem na współżycie pol- 
SKOTUSK:E. 

Ustawa autonomiczna dła wsch. Małopolski 
jest niewątpliwie solą w oku antypaństwowych 
elenientów, które, widząc, że stanowić ona będzie 
z!oty most porozumienia, cllwytają się ostatecznie- 
go Środka skrytobćjstwa, podpalań imordów. Jakże 
bolesny wyrzut czytałem w słowach „Ridnego Kra. 
iu", pytającego władze, iaka obywatelską swobodę 
daje Rząd w zakresie przekonań, kiedy ugodowe 
dążenia spozykają się na każdym kroku z krwa- 
wym terrorem. 

Na terror ten odpowiedzieć wydaniem jakichś 
Specjalnie ostrych zarządzeń. znaczyłoby skiero- 
wać ostrze ich przedewszystkiem przeciw wspól- 
obywatciom Rusinom, czyli godzić w najniewiu- 
mieszych. Nie chcemy dać się prowokować į stwa- 
rzać pozorów, że w chwili wyborów położyliśmy 
żelazna rękę na Matobolsce wschodnici. Niewątpłi- 
wie byłoby to może wichrzycielom na reke.. 
Śmierć śp. Twerdochiiba tragjamem swoim nie- 
watpliwie zwróci uwage, po czyjej stronie dobra 
wiara i sprawiedliwość a po  czyiej agi- 
tacia wichrzycieiska i chęć zakłócenia 
współżycia narodów. Rządowi kierującemu się 
tolerancia i wyrożiumiałością nie zabraknie ijednax 
sły do energicznego zasłónięcia swoich legalnych z 
Ghbywateli przed zamachami zbrodniarzy, 


znów w Madopolte wsetodnej 


WS 


się akcie zbrodnicze, skierowane przeciw mieniu i 
osabom spokojdych obywateli Rzpitei Polskiej, w 
niektórych okręgach Małopolski spowodowały Ko- 
nmieczność ustawowego rozszerzenia właściwóści: 


po 


"sądów doraźnych. Zwracam wwagę pp. prokurato. 
rów ua komieczność energicznego i stauowczego 
dechodzenia we wszystkich wypadkach zbrodni, 
grożących porzadkoówi publicznemu. a szczególnie 


„szkodliwie mogących wpływać na normalny prze- 
"bieg wyborów i swobodne 
wateli wyborczych. 


wyrażenie woli oby- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. października 1922. 


e. Obowiązkiem urzędu prokuratorskiego wo- 
bec przestępczości jsst  użzrcie 
środków działania przez ustawv im przekazanych, 
tak, aby poszanowanie ustaw było w nełai utrzy- 
mane, a chromony przez te ustawy interes publicz- 


'ny doznał istotnej opieki i obróny. 


A ba lsszey 


Poście band bolszewioko-ukraińskich, trwa- 
jący juź od dni kilku nie wydał dotychczas rezul. 
tatu. Stwierdzono tylko, że przybyszom z ża Zbru- 
cza pomagarą doskonale pomiformowane o wszy- 
Stkem micjscowe żywioły, co utrudnia w wysa- 
kiej mierze naszą kontrakcię. Świadomość ta spo- 
wodowała liczne aresztowania prowodvrów 1- 
traimskieh obozu Petruszewyczowskiego w Tar- 
nopok Podwoałoczyskach i innych miejscowo- 
ściach. Stwierdzono jednak niestety równocze- 
śnie i micakdolność czynników, od których w pierw- 
szyin rzędzie zależało szybkie i stanowcze wyko- 
nanie zarządzeń zadobiegawczych. Mamy niepłon- 
ną nadzieje: że w przysziości to się nie powtórzy, 
że potrafimy zdobyć się na energię i żelazną wolę, 
obecna. iędnak nefortunna akcia obrony wschod- 
nich z kosztowała nicpotrzebnie zbyt wieje 
krwi i: pociągnęła za sobą nieobliczalne straty 
Fa CRłlnc. 
| Wczoraj rano bandy balszewickosukraśńsk:c 
zlawszy się w jeden oddział, ruszyły lewym brze- 
giem wzdłuż. Złotej Lipy na południe, miialąc Za- 
wałów i Seredne, positwając się następnie ku Mo- 
nasterzyskom, niebawem iednak cofnęły się z po- 
wwrotem na Zawalów. Nasza kawalerja puściła się 
w pościg. Jest wszelka nadzieja. że wreszcie po- 
wiedzie się ująć zbrodniarzy i powstrzymać dal- 
sze ich napady, mordy i rabunki. 

Szczegóły o bohaterskin zgonie komendanta 
posterunku Nikodema Głowińskiego oraz posie- 
runkowych ż Augustówki Franciszka Pączki i Sta- 
nisława Sydora kaj krew w żyłach: pastwio:- 


posCig. 


kategorycznych | 


tłaczają ciszą. Życie katolickie, jak za czasów por 
zańskich prześladowań zstąpiio do katakumib. a 
na zewnątrz uawuia się zajsdwie tu i dwatzie.- 

Przykładów  sowięckiczo  zdlszczenia setki 
i'tysiące. Przypatrzmy się tu kdnemu z jaskrawe 
szych: 

Latyczów, dawna i fudna miejscowość ma 
Podolu miała piękny, stary, od pięciuset lat z górą 
istniejący klasztor Qiców Dominikanów. Majątek 
klasztoru obcjmował 166 dziesięcin zien», 16 dwile 
piątrowych budynków, wiek gospodarstw j futo- 
rów, W wielkim oftarzu widniał obraz Matki Bos- 


no się nad nimi w okrutny sposób. Pogrzeb. ict | kiej Latyczowskiei, czczony jako cudowny, przod 


w Brzeżanach zmienil 
manifestację żałobną. 

Powszechse oburzenie wywolał zamrach do- 
konany w Tarnopolu na kilkumiesięcznem dziecku 
Rusina-ugodowca p. Maiki. 

W Horożancę zamordowano komendanta po- 
sterunku policii państwowej Korczowskiego. Obra- 
bowano i spalono folwark Hclenków. 

W  Tarnopołskem wykrylo organizacię bol- 
szewicką. U chłopów znaleziono '!kzne portrety 
Trockiego. 


sę w 


* 


Warszawa. (AW) „Kurier Warszawski“ 


artykule wstępnyrq porusza sprawę stosunków wļ|w 


Małopolsce Wschodniej w związku.z zabójstwem 
redaktora Twerdochliba, Pewna część społeczeń- 
stwa ruskiego pragnic ugody z Polakami, rozumie 
jac wyjątkowa sposobność, która się dziś nadarza 
i zdając sobie sprawę z możliwości > wojowych, 
zabezpieczonych Ukraińcom przez konstytucję 
polską i dodatkowe uchwały, prawodawcze. Tej 
części wyobrażeniem ideow:m' był red. Twerdo- 
chlib. Za to zginął z rąk morderców. „Kurier War 
szawskić stwierdza na podstawie rzeczowych in- 
formacji, że cała agitacia wśród Rusinów idzie 
z zagranicy, ti z Pragi, Wieduia i Berfiua i zasi- 
lana jest funduszami mienseckimi oraz bolszewic 
kimi. „Kurier Warszawski“ wzywa Rząd, aby nie 
dopuścił do rezpasania anarchii i udzielił opieki 
tym, którzy pragną z Polakami żyć w zgodzie, 


PEZET PUERTO e E DE (A! EKD FK RTYJSZ . zb PTO REI T TO" S RODNE 0 


Ra ruinach polskiego życia religijnego i kuliuralnego 
za kordonem sowieckim. 


(Korespondencja własna.) 
Okopy nad Zhruczem, w październiku. 
Z bujnego życia religijiego Polaków na Ukrai- 
nie 5258 dziś ONE PE resztki. aei 


i ciọoły zrabowane, majątek kościelny stał się łupem 


sowietów, księża i służba kościelna w aresztach, 
na wygnaniu lub na tułaczce, Dawne liczne į bo- 
RE SK i KE ziona dziś pudia i LF 


a z CA sonia, sy pr Birvi 


poważną i ttumna l którym setki lat rozbrzmiewała pieśń wiəmwoh: 


„Podola Pani. Niebieska Królowa, z Rzymu przy- 
byłaś nam do Latyczowa. Maryja w $i uym O- 
brazie cudowna, Świadczenia łask swych aigdy 
nie wymowna”, Łaski „Podola Pani“ słyneły da- 
leko. a lud okoliczny i stron dalszych skłedał na 
Jei ołtarzu coraz to liczniejsze wota. Wielki ol- 
tarz w klasztorze obity był cały złotą biacha, 
cztery olbrzymie filary Klasztorne owinięto wsBa- 
niałym aksamitem, pokrytym olbrzymią ilością 
wotów: ze złota, srubra i drogich korali. Skarbiec 
kłasztorny był pelny wotów, drogocennych i ar- 


w|tystycznych naczyń kościelnych, Galerie obrazów 


klasztorze zawierała liczne wspaniale dziela 
zabytki starożytnej broni rycerstwa pol- 
skiego. sztandary PARC podewskich, orez 2 
starażytne kłódki złote, zrabowane przez Ture 
ków w Kamieńcu, nastepnie se i podaro- 
wane do muzeum. w klaszłorze w 672. 

W muzeum klasztoru Latyczowskiego prze. 
chowywano ponadto cztery: srebrne tarczę i rzy 
ze srebra kute chrzcielnice. pochodzeniem swym, 
iak tradycja utrzymywała, sięgajace pierwszych 


nedzia, 


czasów istnienia chrześcijaństwa w Kiiowszczy* 
Źnie. Dalszych bogactw i Jo ak pashiątek 


nie sposób wymienić. bo trzebaby wyliczeniu por 
święcić liczne karty. 

W budyakach klasztornych znalazły pomiesz- 
czenie liczne kulturalne i społeczne instytucje 
polskie, utrzymywane z majątków klasztornych 

Wszystko to popadło w ruinę od czasu poja- 
wienia: się władz sowieckich. Udało się uratować 
tylko. obraz cudowny i część bogactw klasztor- 
nych, uwiezionych „wraz z obrazem przez ks, 
Szymkusa do Polski w lipcu 1920r | © 

Pieczę nad klasztorem i lego dobrem po tr 
cieczce ks, Szymkusa sprawował organista Re- 
kiewicz i zakrystjian Szatuński. 

Parafjame w liczbie poważnej 17.000, zapro- 
sili do sprawowania służby Bożej księdza Rosz- 
ZAP się 


Ty iko epizod. 


Z angieiskiego oryginatu przełożył Wojciech 
Szakięw icz. 
(Dokończenie), 


Priscilla siedziała przy kominku z szydelkową 
robotą. Gdyśmy weszli, spojrzała na nas badaw- 
czo, obserwując naprzód mnie. potem Mimsy, któ- 
ra trzymając się mocno mej ręki, ociągała się mie- 
co; Priscilla przyskoczyła do mnie. ` 

— Janie, czyż to być może? — zaczęła. 

— Tak, Prisciłlo, Mimsy — ja — znużeni sto- 
sumóem wychowanicy i opiekuna, pragniemy 
zmienić powinowactwo i stać się sobie nawzajem 
żoną i mężem. 

Prisciła objęła mnie za szyję i jak to czyniła 
częsta, gdym był jeszcze chropcem, wycisnęła na 
mem czole długi, miłości pełen pocałunek. Potem 
zwróciła się do Mimsy i chwyciła ją w ramiona. 
. — Och, moża droga, jaka ia temu rada! 
szeptzła i ściskała ią — tego bowiem pragnęłam 
i modliłam się o to, i teraz mrzeczywistni się to. 
Widziałam Janie, co się z tobą działo, i bałam 
Się, że ust nie otworzysz i obawiałam się, że twe 
wysokie rycerskie pojęcia będą cię rozdzielać ud 
twego szcześcia, gdy to dziecko cały czas ko- 

è chało cię, choć nie widziałeś tego, a ja nic mówić 
nie mogłam, sprawiłeś mi nie jedną chwilę zmar- 
twienia, zwłaszcza dziś rano, gdyin myślała, że 
pragniesz. aby ją Harry poślubił. Lecz teraz Wszy- 
stko się ułożyło — więc napiimy się kawy; po- 
itrzebuiemy wzmocnić się nieco po tych wzrusze- 
niach. . 


ROZDZIAŁ V. 
j Wczesnym rankiem następnego dnia słysza- 
ikem dźwięczny. głos Mimsy w ogrodzie; 


a i th 


ZJ REA mój panie, ETTR: się po 

raz pierwszy poznali... 
.” Wnioskowałeni z tego, że odzyskała . swe 
zwykłe usposobienie. Gdym się wkrótce iprzyłą- 
czył do niej, przebiegała od krzaka do krzaka, 
zbierając róże. 

-—— |Ma pokoju konsuliacyjncego -— mówiła, a 
potem dodała spogłądając mi w oczy ukradkiem: 

— Nie będę jiż więcej nienawidziła pacjen- 
tów, będę nawet w stanie poważać ich. 

Gdy kosz był już pełny, odezwała się: 

— Czy nie myślisz, ntój drogi, że moglibyśmy 


æ wszystkiem powiedzieć Jenkinsowi?  Chciała- 
bym go uwiadomić. 
Poszliśmy więc ku stajniom, Mimsy raczej 


tańcząc przy mym boku z odzyskaną wesołością 
i lekkością Serca. 

Jenkins bvł starym żołnierzem. Służył pod 
dziadkiem Mimsy. Był przy śmierci jej ojca, gdy 
padł w Indiach porażony przez słońce wkrótce 
po jej przyjściu na świat. Przywiózł jci matkę do 
Anglii, a gdy w parę fat potem umarła, przyniósł 
do mnie to maleństwo, jako wierny sługa i nie- 
wolnik. Był właśnie w akcie wykręcania skóry 
zamszowej w kubełku wody. gdyśmy się ziawjli, 
a skoro spostrzegł nas, wyprostował się i przyło- 
żył rękę do czapki. 

— Wychodzę za mąż, Jenkinsie — powie- 
działa Mimsy bez żadnego wstępu. 

— Tak, oczywiście, panienko — odrzekł Jen- 
kins patrząc na mmie badawczo — tak, oczywi- 

— Tak, Jenkinsie, i to za najlepszego czło- 
wieka w świecie. 

— Tak, panienko, 
na mnie. 


tak — i znowu spojrzał 


- Oto er Nea wani, Jenkinsie, i pomyśl. 
cie Ar że zostanę panią Trowers i nigdyy nić 
opiiszczę kochanego Starego domu. 

— Cieszy mie bardzo, panie, bardzo, wi- 
dziąjem, że pama Miriam czejła ziemie, po której 

Wtaąpałeś | zasluguje pan na to. Wiedzialem 
też, co pan czuł dla niej. To też istotnie bardzo 
Się ciesze. 

, — Janku mój drogi — powiedziała Mimsy, 
gdyśmy szli na Śriadanie — myślałam o mnóstwie 
rzeczy od wczorajszego dnia i main nadzieje, że 
Priscila sóstańiie z nami na zawsze. 

— Nie, najdroższa, gdyś poszła spać wczo- 
raj wieczór, Priscilła zwierzyła mi się. że cheia- 
łaby urzeczywistnić projekt, który dawno miała 
w głowie w razie mego małżeństwa, postanowiła 
sobie mieć domek blisko i widywać nas czesto, 
a jednakże żyć spokojnie į całkiem niezależnie. | 

— Ależ, czyż musimy jej na to pozwolić? 
Ja pragnę tak bardzo zatrzymać ją. 

— Wiem o tem, moja mała, ale Priscila sa- 
dzi, że powiimaś tu rządzić niepodzielnie, hvć w 
istocie rodzajem królowej, Ona dla ciebie. M:msy, 
nie „ma nic prócz pochwał i sądzi, że będziesz 
znakomitą gospodynią. Priscilla iest mądra kobie. 
tą i zdaje mi się, że zrobimy dobrze, ulegając jei. 

Zatrzymaliśmy się parę chwił na terasie,. do- 
kąd zleciały się gołębie, otaczając Mimsy swym 
gruchotem. gdy ona tak przemawiała do ogrodu: 

— O drogi. stary ogrodzie! Wy miłe kwiaty, 
drzewa. trawiaste ścieżki. cienie i Światło słoń- 
ca! Mówiłam wam do widzenia cały wczorajszy. 
dzień, lecz nie odpowiadałyście. Teraz wiem dla- 
czego: Nie chciałyście, abym ja was opuściła... 


eo 
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osowłiazkami religiinemi i kierownictwam miej- 
Scowego szkolnictwa polskiege. Nie dłuro jednak 
danem bylo ks. Reszkiewiczowi prowadzić zbaż- 
„lą pracę. Zaczęły się srogie prześladowania bał- 
szewickie, Z klasztoru co jakiś czas wywozi së- 
rwieccy Satrapi bogactwa. a w kwietniu br. 
wieźli bolszewicy z klasztoru 28 wozów koszto- 


wości, które odcslano pod eskortą do Winmicy.|ją Rada 
Po rekwizycii bogactw arcsziowano oryanistę, ZA-| Karolowi Rybczyńskiemu za czynszem dzierżaw- tur ze pęskiej 


ich do zagłe- 
nie wrócili. 
kierunku. 

nisz- 


krystiamuj 16 pareret i wrwiezieno 
bia Dońskiego, skąd dotychczas 
Roszkiewicz Madaj w niewidomym 

„ W sierpniu br. dokończyli bolszewicy 


Wy- | kre 


slabe  zamteresowanie reprezentacji miejskiej | 
sprąawanal szkolnomi. W koácu uchwalono prze- | 
ziwtczyć kwote 9,0U04006 mp. ua zakupno wspom- 

uanego kolia. który jest iuż zamówiony. Na de 

kończerec budowy kafikumi przyznano dodatkowy 

dyr w wysokośc 9 miijosów. 

W myśl referatu r. Jakóbczyiskicyo Nzyzna_ 

dzierżawę kantyny w Rzeź uńelskiej p.y 

Że aze- 


uym 15,680 mp. rocznie Z arok en, 


K. jprowadzi na wasna rękę adaptacie, których koszt 


wyniesie 511.000 mp. 


Projekt nowci ustawy budowlanei którego 


czenia. Na 10 podwodach uwieziono resztki bo-| rozstrzygnięcie odkładano przez długi szereg pe- 


'gaciw kłaszłoru. w czem 12 perskich dywanów, 
S kosztownych chorągwi. 
zabytków historycznych z muzeum klasztornego. 
Wywieziono zabytki dn Odessy i sprzedano kup- 
com z Konsłantynono:a. 

W gmachach klasztornych rezstadły się insty- 
tucie sowieckie i woisko. budynek zaś klasztory. 
zajęty na własność naństwa. oddano w dzierżawę 
na... tnłyn parowy, ZE rówiież po- 
siadłości ziemskie i gospodarstwa kłasztorne. 

Ludność parafii Laty NA? licząca l do 
Sierpnia br. jeszcze z górą 6.000 ludzi, pozizewionu 
wszelkiej obsługi reudriinc-. pograżona w okrutnej 
rozpaczy. E. 


W granie Polski. 


LITWINI ZA SAMODZIELNOŚCIĄ KŁAJPEDY. 

„Dziennik Gdański“ donosi z Kłajpedy: Kiaj- 
Pedzkie dzienniki ogłosiły pismo Litwinów, zwor 
ienniców samodziemości Klajpedy, wystosowane 
do Rady ambasadorów. W piśmie tem Litwiai 
wskazują na agitację uprawianą przez gen. Nagie- 
wiczusa, który co kilka dni przybywa na obszar 
Kłajpedy i prowadzi tam intrygi polityczne i upra- 
wia szpiegostwo wojskowe na rzecz Litwy. Agi. 
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tatorzy ogłaszają, że Liiwini nie spoczną, dopóki 
nie zagarną cały obszar Kłajpedy drogą zamachu 
wojskowego. Wobec tego pismo zwraca się do 
Rady ambasadorów z prośba o udzielenie komi- 
Sarzowi państw sprzymierzonych w Kłajpedzie 
polecenia, aby nie dopuszczał na obszar Kłajpedy 
agitatorów litewskich i wyrażają pragnienie, ady 
Klaipeda pozostała wolnem państwem pod ochro- 
na jednego z mocarstw sprzymierzonych. W koù- 
cu autorowie pisma zaznaczają, że naństwa $3- 
siednie, a zwlaszcza Polska. nie będą nuaiy úo- 
stepu do portu Kiajpedy i w ten sposćb Litwini 
doprowadzą osiatecznie do upadku Kłażnedy. 


Z Rady miejskiej. 


(my) Wczorajsze posiedzenie Rady mieiskiej 
irozpoczęły dwie interpelacie ze strony klubu so- 
p mdistów. R. Marecki poruszył sprawę nies 
wżedliwego rugowania lokatorów z mieszkań i 
„opowiedział oburzający fakt wyrzucenia z kamie- 
'nicy przy ul. św. Józafata 5 pewnej wdowy Z 
dwiośgiem dzieci, co stało się przy asystencji po- 
licii, której przedstawiciele bili nawet nieszczęśli- 
"wą kobietę niemkłosiernic. Prez. Neuman przy- 
rzekł na podstawie tej iierpelacji zrobić donice- I 
sienie do dyrekcji polici. 

Wi peruszonej przez radnego Lisiewicza spra- 
wie uposażenia dGozorców domów przemawiali rr, 
Thullie i dr. Buber, poczem uchwalono zwrócić 
się do Inspektoratu pracy, by zawarł umowę przy 
udziale właścicieli domów i dozorców, bzyczem 
ma być także uregulowana wysokość wynagre- 
dzenia za otwieranie bramy. 

Na wiosek referenta wiceprez. dra Schiej- 
chera uchwalono wgrowadzić czteroprocentowe 
opłaty od kontraktów w sprawie przeniesienia 
własności nieruchomości i wniesienia omaty od 
przyrostu wartości. 

R. Aleksander Majerski przedstawił sprawe 
przyjęcia fundacji Obrony Lwowa, ofiarowanej 
przez p. Jana Langiera w kwocie 300.000 mp. 

Nieco dłużej dyskutowano nad sprawą zakup- 
-Ja trzeciego kotła parowego do ogrzewania cen- 
tralnego w szkole jm. Sienkiewicza. Zwłaszcza 
przedstawiciele nauczycielstwa, mianowicie rr. 
Kwiatkowski, Rudnicka i Władyka przemawiali 
Sorąco za lak najspieszniejszem  usnpełnieniem 
jtvch urządzeń, gdyż dzieci marzią w niędość G- 


Tel- 


Eewanyar buty nkat. Podnoszono zarazen Zbyt | stronny udział w ruchu. „sapiecawym i 


Na 1427 — 


mase ornatów į reszići cyrwatono; 


Żyją żydzi”. 


-|stwo naszej Królowej 7 Tasnei Góry. 


„ | będzie. 


uwagi przywódcom grupy Chrz. Jedn. Narodowej, 


|kradzko do walk wyborczych. 


siedzeń. przedstawiony przyt Olamistego. t- 
następnie zag rozpoczęły. się obrady 


taine. 


Ze spraw kobiecych. l 


JAK OGŁUPIA SIĘ KOBIETY. 


Jedna z odezw t. zw. „Chieny* brzmi: 
„Orężny stanie hufiec nasz“. 
(„Rota* Konopnickiej). 
Siostry Połki! 

Dnia 17. września br. na wiecu w Lublinie 
wtargneli członkowie lewicy, krzycząc: „Niech 
raz bluźniąc Matce Boskiej Czesto- 
chowskiej, tei naszei Królowej. która Ojczyznę 
naszą cudownie obroniła od Szwedów. a dwa lata 
temu ocaliła Warszawę i calą Połskę od nawały 
halszewickiei. Porki-katoliczki wszystkich stanów, 
iak iedna stańiny w Gbronie naszej Matki Kró- 
lowei. 

5. listopada w dzień wyborów do Seimu i 12. 
listopada w dniu wyborów do Senatu każda niech 
idzie głosować i niech odda swói głos na liste 
Chrześcijańskiej Jedności Naradowet nr. & a zwał- 
czymy lewice i żydów, Niech to będzie zw'yCię- 


Hańba tei. która głosu nie odda! Kto siç 
wstrzyma od głosowania, naszej Królowej tem sa- 
mem się zaprze. 1 

Siostry, miech Żadnej nie zbraknię bronić 
Jasnei Góry, a Królowa nasza błogosławić nam 


Czy Duchowieństwo nie powinnoby zwrócić 


że Imion, czczonych przez caly naród polski i ca- 
ły chrześcijański świat nie wolno mięszać Święto- 


Uczucia lućzi religimvch i gorących patriotów 
dotyka boleśnie wywieszanie na każdym płocie 
świętych (wyrazów: Bóg i Ojozyzna —- w są- 
siedztwie oxłoszeń o cyrku, Grobowcu indyjskim 
i „Sprawiedliwości” Tumena: itp. 

Endecia potrafi sponiewierać i zwulyaryzować 
wszystko to. co w duszach czystych jest uczu- 
ciem religiinie w glebi przed profanacją wszelką 
strzeżońenmi. 

EEE KE" FP" UTA NS TAEUEY KET RZEPY TRS AIN L SEE 


Że owiąziu adwokatów polskich. 


Związek Adwokatów Polskich we Lwowie, 
strzegący od początku Swego istnienia  spałecz- 
inych i narodowych zadań naszej adwokatury. wy- 
dał w wykonania uchwały Waluego Zyromadzenia 
Związku z 9. wtześnia hr. następującą odezwe 

Do Adwokatów Polskich! 

Zawód adwokacki przeznaczony jest do ode- 
grania roli przedowniczej w  demakrafycznej 
Polsce. 

Jest wiadome, że wykształcenie ogółne i pra- 
wicze, bezpośrednia styczność z życiem i wgląd 
w jego oBiawy, możność krytyki i kontroli pi- 


NN HE HESETRTERGRTUEWI IL 


blicznej w łączności z niezawisłością obywatelską | 1 


predestvnuje zawód adwokacki w całym Świecie 
cywiłidowanym do roli doniosłego czynnika spo- 
łecznego i narodowego w państwie. 

Na zachodzie. we Francji, Angliji, Włoszech 
czynni są adwokaci jako obrońcy praw społeczcń- 
stwa, jako pionierzy postępu Stają na czele pracy 
społecznej i palitycznej. 

Adwokatura polska w nowo odzyskanem pań- 
stwie polskiem į icgo organizach. w ruchu spo- 
łecznym i politycznym dotad ze szkoda dle pań- 
stwa kierowniczego stanowiska nie zajęła. 

Adwokatura polska winna padjąć się kierow- 
miclwa życia publicznego wimia wziąć wszech 
i w pracy po- 


NEM. sasra m s 


"ch nie musial odbiegać zasadniczo od tego, 


$ 


= —m- 


fitycznej celem uięcia wszałkich obławów życia 
pubkiczaiego w należyte formy. Duwdniesierua jego 
poziciu, rozgrywania przeciwieństu poatyczzych 
w sposób wyłącznie zasadniczy, skoordynow amia 
wszelkiej działakrości pnbliczuej z porogą 1 goð- 
hością wielkicgo państwa. 

W interesie rozwoju i postepu naszego Pań- 
stwa wiime być znaczne sły thwiące w aģwoka- 
wyi ku dobru ogólnemu, ie) ZAS” 
by intelektualne i moralne spożytkowiunc Gia Spo 
łeczeństwa, winne być energie unrnystowe nasze- 
go Stanu przeznaczwi: nie wyłączane do zavedi 
wego zastępstwa, lecz dia podźwięrwęcia życia 
snołecznego i politycznego! 

Koledzy! Bierzee jak najżywszy udział w 
życiu publicznem, choćby kosztem ofiary osóbis- 
tej. w interesie wzinożenia sł wewnętrznych na- 
rodu, praworządności i wolności w Państwie! 

Lwów, dnja 14. października 1922, 
Związek Adwokatów Pałskich. 
Dr. Antoni Dziędziełewicz mp.. prezes. Dr. Bruno 
Blumenield mp, L wiceprezes. Dr. Artur Til mp. 
ii. wiceprezes. Dr. Czesław Nieduszyński np. 


sekretarz, 


ET rozdzial miejscowości 
na klasy dodatku drożyźnianeno, 


W myśl uchwaly Rady Mimstrów zniestono z 
aażnością od dnia 1. października b. r. obowiążi- 
iący dotychczas podział niiejscowości a klasy do- 
datku drożyżnianego i dokonano nowego podaja 
he Wedle tego podziału wcielono do pierwszeł 
klasy dodatku drożyźianego. między  : nmam 
Lwów oraz wszystkie miejscowości powiat 
drohobyckiego, a ponadto wszystkie miejscowości 
zafczone dotychczas do drugieli klasy dodatku 
drożyźnianego, a położone na obszarze, na któ- 
rym wypłacało się — zguduie z dotyczące u- 
chwałami Rady Ministrów — pracownikom pań- 
stwowym  nadzwyczążmy dodatek drożyźrany, 
t z. dodatek kresowy. Wszystkie pozostałe rej 
scowości na obszarze Państwa Polskiego zostają 
równcczeście zaliczone do drugiej klasy dodatku 
drożyźnianego. Odtąd będą wiec tyłko dwie kla- 
sy dodatku drożyźniancgo, a natomuast znosi się 
dodatek kresowy wypłacasty pracownikoun pah- 
stwowym na obszarze przyłączonym tna mocy 
traktatu ryskiego. tudzież we wschodnich Wow- 
wodzitwach małopolskich. Równocześnie ustalono 
da pracowników, pełniących stale obowiązki służ. 
bowe we Lwowie z waźnością również od 1. 
pażdziernika b. r. dodatek uzupełniający w *rso- 
kości 5% dodatku drożyźriunego da Lwowa 
BOOT LEDY OIL BTY PET NETU EERS WRZUCAJ A 
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prasy ruskiej. 
Lwów dnia 20. października, 
Z GŁÓWNEJ KWATERY... 
„Biło” z dnia 20. bm. w artyłade p. t, „Dziw- 
na wataldia', pióra swego specjalnego korespon- 
denta, opisuje w bardzo szczegółowy i charakte- 


rystyczny sposób czyny tajemniczej na razie i 
iMewyśledzenej bandy. Sposób i ton powyższych 


opisów przypomina te czasy, kiedy „Do stalo 
bardzo blisko głównej kwatery wojsk t. zw. Zach. 


Ukr. Nar. Rep. Dowiadujemy się bardzo wielu 
nowych rzeczy: Banda składa się z bardzo do- 
brze odzianych i uzbrojonych ludzi. Na czele jej 
jechało dwu jeźdźców z maszynowym karabinem. 
iLudności nie czyniła ona żadnej krzywdy, a na- 
wet rozpytywała ją łaskawie. czy nie czyta ona 
gazet ruskich, poczem obdarowywała ią odezwa- 
Co w tych odezwach bylo, tego „Dio uie 
przytacza przypuszczać wszakże należy, że tenor 
co 
się wprost lub ze względu na cenzure miedzy 
wierszami w prasie ruskiej pisze. gdyż niezrozu- 
miałem byłoby uprzednie nformowawie się wśród 
ludności o poczytpości prasy miskici. 

Był również i werbunek, który przypuszczał. 
nie pozostał bez wiekszego ciekru gdyż banda 


ta nazwała się nicopątrzne „armią Śmierci”, a to 
z nabury rzeczy mie działa przyciagaląco. Cele 
„wójmy” sa rówaież wzruszająco szczere: „oba- 


lié «becną władzę i zniszczyć panów”. co do nich 
mierna pe się głębszych różnic nièedzy EE 
kwaterą“ a „roreżgn Office” z ulicy Rzsbać i 


am, AT: 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. paździermika 


1922. 
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mowa taka w zwykłych warunkach jest zawsze 
zadatkiem zwycięstwa. 

O ile chodzi o miiiiarne sukcesy, to te są 
ma razie niepokaźne; zabito kilku luzem chadzą- 
cych policjantów i obrabowano kilka falwanków, 
co wywołać miaso — jak donosi korespondent — 
-„Konsiernacię wśród dziedziców”. Nowością iest 
wiadomość o wysłaniu przez tę bandę lącznika dła 
uzyskania komiaktu z „grupą. jaka operuje w zało: 
zieckioh lasach“. Nastepuia dalei przedruki z pra. 
sy polskiej bez żadnych komentarzy PFZ. 
SEI 


Z muzyki. 


Zeszłoroczny sukces wiołończelisty Arnolda 
Fóldesy'ego zapisał sic widocznie na czas dłuż- 
Szy w pamięci naszej publiczności:  onezdajszy 
popis tego artysty zapełiunń ponownie sale Towarz. 
muzycznego po brzegi. Brawiurowei į po” wajączi 
grze p. Fótdesy'ego i tym razem wależa sie. entu- 
ziastyczne pochwały: nieuniknionym będzie tylko 
zarzut dotyczacy układu pierwszej części pro- 
grantu. 

Jednostki interesuiące sę produwkciami IMi- 
zycznemi zauważyły może już niejednokrotnie 
dziwną nieraz u koncertantów predylckcię do u- 
tworów nużących, albo takich. które mimo swej 
wartości kompozytorskiei mogą wpłynąć ujemnie 
wa szanse większego powodzenia. Kładąc na pier- 
wsze miejsce swego programu koncert Haydna, 
jedno z naimniej zaimidących dzieł siynnego kla- 
syka, przestarzałe i wycofujące się już z obiegu, 
i następnie — jako numer drugi — szereg kla- 
syczijych utworów na wiolonczelę „solo, do- 
stępny tylko znawcom, zapomiial sympatyczny 
artysta o własnym interesie, który nakazuje pie- 
lęgnować raz zdobyty entuzjazm jak watlą ro- 
linke w cieplarni. A znużenie publiczności to ten 
ostry nodruuch, zamrażający roślinke w chwili 
rozkwitu... Koncert prawdziwy — mam na my- 
ŚR popisy ełektrymuijące słuchaczów — rozpoczął 
"się więc „de facto” dopiero z chwilą wykonania 
prześliczne; sonaty ŁLocatteliego. Wspaniała jej, 
podniesiona dzielnym i na wskróś artystycznym 
„współudziałem pianisty Dra Steinbergera interpre- 
„tacia wywołała ogólny zachwyt. Tu popisywal się 
'. Föktesy nie tylko ogromnym zasobem swej 
"świetnie wydoskonalonej techniki, lecz czarował 
stuchaczów pięknem swej kantyleny, stylowością 
ary i znakomitem uwydatnieniem drobnych szcze- 
gółów, tak misternie wyczzelowanych. I zdawało 
się, że ten zachwyt dobiegł iuż do „fortissima”, 
wykkuczaljącego dalsze „crescenda”. Przeciwnie. 
Bo oto odezwały się „Hiszpańskie tańce” Poppe- 
ra, a równocześnie rozległy.się w sali dźwięki 
istotnie magiczne: tony o najrozmaitszych fcolo- 
rytach, przypominające chwilami brzmienie jakie- 
goś pysznego „Stradivariusa” lub  zbiłżone do 
głosu innych instrumentów zawsze pełnego, 0l- 
śniewajacego i rzewnego. Istny kalejdoskop z to- 
nów.. Kompozycie Poppera ne odznaczają się 
poważniejszym może walorem  kompozytorskim. 
lecz są w całem tego słowa znaczeniu efektowne. 
Skofńczenie wirtuczowska gra Fóldesyego wy- 
zyskała te efekty do możliwych granic. Po burzli- 
wych oklaskach i niezliczonych wywoływaniach 
popisywał się koncertant, jako wykonawca utwo- 
rów nadprogramowych. . 

: s Fr. Neuhauser, 


KRONIKA. 


Kalendarz. Sebota, 21 października. Rz.ekat.. 
'Drszuli p. m. — Gr.skat.:  Pe'ahji m. — Słowiań- 
ski: Dąromiła. 

— Polski Bark przemysłowy. W dniu 11 
«b. m. odbyło się we Lwowie posiedzenie bilansowe 
Rady zawiadowczej Potskiego Banku przemysłowego, 
'stóre zatwierdziło przedłożony przez dyrekcję bilans 


za rok 1921, wykazujący czysty zysk w kwocie 
_111,864.706'53 Mk. = 
W myśl propozycji cyrekcji, zatwiertdzonei 


przez Radę ziwiadówczą, postanowiono przedłcżyć 
10-temu Zwyczajnenu walsemu zgromadzę:iu w 
dnia 15 listopada b. r. następujące wnioski: Z czy- 
:Stego zysku wydzielić. do zwyczajnego funduszu ie- 
zerwowcga 25 miljonów Mk, do funduszu pensy.- 
tego dla funkcjonarjuszy 17 miljonów Mk., wypła: 


sić 15 proc. dywidendę, ti. po 42 Mk. ed akcji, 


zaś iesztię w kwocie 7031 919 Mk. przemieść ma r.fsiątej rano « twarte, 


1822. 

l O 
l — Numinzeja. Naczelnik Państwa postan:- 
wieniam z d, 11 b m. mia'owzł piof. Uniw. pë- 


ańskiego w Kurytybie w Brezyłji, d. Juliana Szy- 
mańskiego profesorem zwyczażryim chulistyki w Uri- 
ye:Sytecie Stefana Bstorego w Wiinie. 

— R ut da dvplemaiów. P. Prezydcat Mi- 
ustrów Nowak i p. Żojia Nowakowa wyd:li wczo- 
raj w godzinaca wieczornych w paiacu Rady Mini- 
strów rau, na który przybyli: cały kornus dypłoma- 
tyczay z uunciuszem papieskim na czele, przedstz- 
wiciełz Rządu, świata politycznego i dzieunika'- 
skiego. 

— Br. Reiniender wezwany ao Warszawy. 
Dyrektor policji państwowej lwowskiej d:. Reinien= 
«eg został wezwany do Warszawy, celem porozumic- 
did się w sprawie akcji pizeciw sabotażem i zemā- 
chBm morderczym w Małopolsce ws.hoduiiej. 

— Ko kurs. Kuratorium ckręgu szkolnego 
lwowskiego oegłasza konkurs na : bięcie w szkole 
rolniczej w Czernichewie stanowiska nauczyciel 
etatowego hcdowi zwictząt damowycn, mlecza'stwa, 


anatomii i fizjologii zwierząt. Bliższe szczegóły Fe 
| 


daje „Dziennik urzędowy Muratorjiumm okręgu szkol- 
zego lwowskiego”. 


— Trybunał edministracyjny. Z Warszawy 
donoszy: W mysi ustawy z dnia 22 z. tn. tozpo- 
zije swą Gziałalność Najwyższy Tiybuuał admini- 
s'racyjny, który obejmie dotychczasową kompeten- 
cię Izby IV. Sądu Najwyższego. W tych dniach da- 


tychczasowa lba IV. przenosi się z gmachu Sądu 
Hajwyższega do lokalu Najwyższego  l:vbnnału 


W krótkim Czasie naieży również oczekiwsć nomi- 
nacji sędziów iego tirysunału. 


— Tytoń w sklepie inwalidów. Dyrekcja c- 
kregu skarbowego zawiadamia interesowanych, po- 
bierających tytoń naasygnaty w sklepie inwalidzkim 
we Lwowie, zby bezzwłocznie zgłosili się po cóbió! 
asygiat, składając na 24 godzin przed odebraniem 
tytoniu w sklepie inwalidzkim potrzebną gotówkę. 
Termin podjęcia asygnat upiysa w poniedziałek. 


— Czas pracy w handlu. Magistrat m. Lwo- 
wa wydał następujące obwieszczenie: 

1. (Czas pracy pracowników  zatrudnio- 
nych w handlu może trwać 8 godzin dziennie, a 
48 godz. tygodniowo z ten zastrzeżeniem, że za 
dwi nadliczbowe godziny pracy w sobotę ponad 
6 gedzin, «aieży im się równoważna ilość wołnyci: 
od pracy i zapłaconych godzin w ciągu tygodnia 
lab roku po za ustawowy:: urlopem. 

2 W handlu czas sprzedaży towarów i otwat- 
ca ski.yrów może trwać do 10 godzin dzien:ie kex 
mrzymusowej p zeiwy w porze obiadawej. 

Kupuiący znanej ujący się w lokalu sklepowym 
w cuwili zamykania tegoż mcegą być jeszcz: obstu- 
reni 

3. Wszystkie eklepy, t:k spożywcze, jak i nie 
spożywcze, otwarte niiejscu sprzedaży na targowicach 
kioski, stragany i budzi wszystkie inne zasdady| 
handlrwe moga być otwarte od godz. ósmej rano 
o szóstej popołudniu. 

4. Sklepy połączone z jadłodainiami (po ojami 
¿o Śniadań) oraz silepy preducentaw  przemysło- 
wy.h, połączone warstaiemi mogą  sprzedaw ć 
swe towary, względnie wyroby tylko w godzinach 
jakie o.reśiono powyżej dla samedzielnych skle- 
pów t. j od godz. 6 mej rano do szóstej popo- 
łudniu. 

5. Apteki, hotele i jadłedajnie mogą być w 
dnie powszednie otwait: przez cały dzień bez ogra- 
niczenia. , 

6) Skiepy, kioski I budki, w których sprze- 
daje się wyłącznie do spożycia na miejscu wod? 
sodową, wody mineralne, rap je chłodzące, słody- 
czę i owoce, mogą być otwarte w tych samych 
godzinach co jadłodajnie. ale tylko w cza ie od 1 
kwietnia do 1 pzździernika. Jako sklepy, kioski i 
„pudki tu wymienione nilzży rozumieć tylko tąbie, 
które wyłącznie sprzedają do spożycia na miejscu 
wodę sedową i wody mineralne, owoce i słodycze, 
a nie te, które sprzedają inne towary, a sp:zedai 
do spożycia na miejsce wady sodowej, wód mine- 
raluych, napojów chłodzących, słodyczy | owoców 
wprowadzają jedynie w celu korzystania 2 przepl- 
sów § 7 rozp. wykon. Minist. Pr, i Op. Sp. o cza” 
ze pracy w Z.kładach handlowych 

7. W niedzielę i Święta ustawą oznaczone 
muszą być wszystkie sklepy i miejsca sprzedaży 
zainkuięte przez cały dzień. Wyjątek stanowią: 

a) mieęczarnie i kwieciarnie, które megą być 


z 


Gd gedz. siódmej da dzie- 
tudzież wszelkie „adłodzinie 
i apteki, które przez cały dzień mogą być otwarte 

b) skiepy i kioski sprzedajsce wyłącznie ga- 
zeły mogą być otwarte w niedziele i Święta od g07 
d:iny ósmej ranc de szóstej popołudniu ; 

c) sprzedaż dztajiczna dewocjonali, 6 ile nie 
jst połączona z rozsprzediżą innych przedmiotów, 
może się odbywać w uiedzizię i święta; 

d) wyjątkowo mogą yć w ostatnią niedzielę 
srzed świętami Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy 
grwarte wszystkie sklepy od gzdz. pierwszej de 
Szóstej popołudn:u; 

e) w miejscach widowisk i zabaw publi znych 
przez caiy czas ich trwania, tudzież w ogro:a.h 
i parkach ;ubicznych, dczwcianą jest w niedz eé. 
i święta sprzedaż słodyczy, owoców, kwiuów, iu“ 
dzież wyrobów tytoniowych; 

f) w dniu 1 listopada 
cmentarzach sprzedaż kwiatów, świec i inych 
przedmiotów, siużących do czdobv grobów, a W 
niedziele i święta dszwołoną jest przy cmentarzach 
sprzedaż kwiatów przez cały dzień. 

8. Pracownicy zatsudnieni dłużej niż przez 3 
godziny w niedziele i Święta w zasnład:ch, w ttó* 
tych prac: w tych dnia: wyjątkowo jest dozwo 
(ona, wirni otrzymzć w tygodniu taką samą ilość 
godzin wolnych od pracy, 

Q. Przestiaczający powyższe przepisy karani 
będą w drodze sądowej grzywną do SOCO Ma. iub 
areszt.m do trzech miegięcy. 

Obwieszczenie niniejsze obowiązuje od 20 >~ 
źd iernika 1922 z którym to dniem traci moc obv- 
„iązującą obwieszczenie z dnia 17 marca 1922. 


— Assturac'a zagranicz e.  Ministersit. a 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Minis e 
stwem Skarba przygotowuje okólnik inający na celu 
zapobiedz akwirowaniu przez agentów zagranie rych 
towarzystw ubezpieczeniowych nie posiadających kon- 
zesii władz polskich. : 


— Z Komitetu Kursów dla Doro łych. Ko- 
mitet zorganizował z końcem wrzesniaiz poczatkiem 
października 0. v. 16 kursów początkowych dla woje 
skowych, 1 uzupełniający dla wojskowych, 3 po- 
czątkowe dla w ężmiów w Zakładzie Larnym, 2 dia 
głuchoniemych, 6 początkowych i 3 nzupzłni: jące 
dla ogółu ludności cywilnej. Razem 27 ku sów po- 
<- atkowych i uzupełniające. Dalsze kursy w toku or- 
anizzcji, Nauka bezpł:tna odbywa się 2—3 razy 
tygodniowo w godzinach wieczo nych, w św etlica.h 
żoimierskich i publicznych szkoł ch. Uczą nauczycie 
ie (ki) szaół powszechnyca. Kierownictwo kursów w 
bieżącym rolku szkol. obięli i sprawują: pp. Adam- 
czyk WŁ i Diirng Fr. 

Zanisy ocbywają się przez cały mażdziernik 
codziennie (z wyjątkiem niedziel i świa') cd 12—2 
i od 5—6 w biurze Kursów dla Dorc łych, pi. św. 
Ducha 3, IL. p. (cad kawiarnią Wiedeńst:ą). W biu- 
rze udzielą się także bliższych informacji. 


— Sprzedaż kolejowych łstów przewoz - 
wych. Clen umożlwieaia stronom nabycia listów 
przewo.ovy.h w kasach kolejowy.h oraz ochrony 
nabywców przed wyzyskiem prywatnych sprzedowcow 
zaprowadz:ł zarząd kolejowy sprzedaż tych d:uków 
w kasach kolejowych na poszczególnych Stacjach 
polecając ogłosić w lokalach uczęszczanych przez 
subliczność cenę formularzy listów przewozowych z 
„skazaniem kas, przy których je nabyć można. 


w biedzieie i Święta 


dozwoloną jest przy 


-— Przejazd przez Górny Sląsk a osoby 
wojskowe. Z Katowic donoszą, że w pociągach je- 
dących bezpośrednio z Poiski do Polski tranzytemi 
przez niemiec'ą część Górnego Sląska powstają czę” 
ste nieporozumienia przez to, ż: osoby wojskowe 
chcą przejełdźać przez niemiecką część Górnego 
Š aske. Celem zapobieżenia powstaiącym z tego po- 
wodu konfliktom przypominejąy władze koleicwe, że 
osoby wojskowe są od przejsrdu pociągami tranzyto-= 
wemi przez niemiecki G5 ny S'ąsk wykluczone. 


z 


— Konkura. Magistrat m. Poznania rozpisuje 
za pośrednictwem poznańskiego Koła architektów 
konkurs na przeistoczenie i erządzęmie placu Woi- 
ności w Poznaniu. Fl c ten, który wskutek rozwija- 
nia się miasta w kierunku zactodnim stał się siłą 
faktu najbardziej ożywionyinm punktem miasta, od 
iłuższego czasu po usurięciu szczątków pomników 
niemieckich ogołocony z krzewów, wyglądem swoim 
dopomina się niezwłocznie uporządkowania i glano- 
wego przeistoczenia. Koło architekiów w Poznaniu 
sgłaszaą niniejszem konkurs, w Rtórym mogą wziąć 
udział wszyscy architekci polscy z terminem do + 
stycznia 1923. Dokładny prcgram, który otrzym ją 
wszystkie koła architektów w Polsce, wyznacza trzy 
nagrody: 1. 5060.0G0MKk., 2.300.000 Mk., 3. 200.009 


i 
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iK., 


ewent. zanupno pras nienagrodzonuych a wy- 
różniających się. 
| e—a 

== £ powz?du niesn:50K rodziannych wyks- 
nał zamach sumobójczy sierżant W. P, dóze D 
(uł. św. Józelsta 10. Odwiezion» go dc szpitale 
wcjskowego. 

— Napad na po iag tewirawy. Onegd.i 
wieczorem wydarzy! się zbrólny napad 
'na pociąg towarowy tuż ncu Lwowtin. 


rausiów 


la będący 


dowego przy Personaówce bandyci luioiejeni W ie 
wolwary, a rozbiwszy jzden wagon pewyrzucali z 
niego wielką iu ŚĆ przedmiotów o zmacziiej wartości, 
poczem zninii. Zarządzone bezzwłocznie ślelziwo 
pozostało na razie bez doca:niego wyäiku. 

== QGjień kominowy wybuch! wczorzj wie- 
czorem w domu gtzy umi. Piekarskiej i 51. Ne 
Szczęście został niebawem przez str:ż pożarną 5.41- 
miony. 

= Złamaniu nig uiegli wczoraj dwaj uszai - 
wie. Zajęła <ę nim. stacja ratunkowa. 

= Z Į. pię'va rzaciła się na brak 28-ieiniz 
Eugenia Po hasjc.ka sklepowa. (uj. Korde kiego 12). 

—Y —— 
Cfriary I pokwikowamia 
lłążcie w Administra 

Na dzlecky rspatej tów za w:zesień i póź 
dziernik od groga seaia.rjium naucz. zeńsk:ego we 
li wowie od uczynic sęmina:jum i iednarazowe Gatk' 
nezenicy Piątkowskiej 1000 Mi, z przedstawienia 
uczenice Pietek, Kormajer S515 Mau. Razem ditki 
142.745 Mk. 
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DUBOKOWE WELMY 
BA UBRABIA | ROSTJUMY 
RAMCARNY, SZEWIOTY 
KOWERRGTY, GABARDINY 
MATERJALY PLASZCZOWE 
WELUR, DEWATYNWY 


poleca detajiicznie po ceriach 
fabrycznych 
KAFOLICRA HURTOWA 


TOWARÓW TEKSTYLNYCH 
we Lwowie 4 
4B. RYNEK 45. 453. 
róg ulicy Grodzickich 
obok handlu F. Schubutha 
PLÓTNA SZYFONY 
KRAJOWE ! ZAGRANICZNE 
ZEFIRY, — OXFORBY, 
PERKALE, KRETONY, 
FLANELE, — SBROKARY 
KOCE, CHYSTKI, PLEZY. 


1 KUPUJ U ŹRÓDŁA! 


kałatki lieracke-artystyczie. 
Rensrtuar Teatru Miajskiegsa 
Początek przedstawieś o |godz. 7 wieczorem. 


Dziś, w piątek „Eugeniusz Onegin*, opera 
(występ Si. Argasińskiej-Chojnówskiej). — Jutro, w 
sobotę popołudniu „Barbara Radziwiłłówna”, dramat 
w 3 aktach Felińskiego: — wieczorem „Ta, która 
przeszia bez śladu”, szinka w 3akiach Kistemaecker- 
zae — W niedzielę popoiudniu „Powzót”, sztuka w 
3 aktach; — wieczorem „Z:marle oczyt, opera. — 
iW poniedziałek „Ta, która przeszła bez śladu”, — 
"We wtorek „Eugeniusz Unegin”, opera w 3 ak- 
tach, — We środę „Wielki balet”, występ Kirsano- 
(wej i Fortunato. 


fepertuar Taaku Nowości. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. października 1922. 


Kipołiiae beala Walszy vu- Urudsica Ji. 


Dziś, w piątek jutre, w sebolę, niedzielę, po- 
sizdziałek, wtorek i środę „Księga Hioba“, koms- 
| ie w 3 aktach B. Winawera. 

— Z muzyki. Znana pianistka nasza Marja 
Mirska, wróciwszy z tour: éz koncertowego po Nism- 
'ze.h (Wiedeń, Beriin, Lipsk, Drezno, Wiesbaden), 
swieńczonego niezwykłym sukcesem. wyjeżdża obec- 
aie na szereg koncertów „o większych imiastaci: 


stosiły astysikz tamtejsze Fiiharmocie. 


jJareszcie 


Lioyd Gaorge ustąpił. 


Londyn. (8. Rząd postanowił na. 
tychmiast ustapię, 
Londyn. 18. Godz. 16:30 Caly az- 

bizet podał się do dymisji. a 

Łieafield, (PAT) 19. Podanie się gavinctu do 
dymisji było wynikiem dzisiejszej konferencji kon- 
| serwatywnych członków gabinetu j członków par- 
lamentu, na które; znaczną większością głosów 
powzięto uchwałę na korzyść zasady, że przy 
najbliższych wyborach pattja konserwatywna ma. 
walczyć o Swą rieza!eżność. Uchwała powzięta 
została wbrew. apelowi Chamberlaina, leadera 
konserwatystów, .który nawoływał do dalszego 
trwania w koalicji z Hberałami. Po konferencji 
konserwatystów niezwłocznie nastąpiła konferen- 
cia konserwatywnych członków gabinetu i libe- 
ralmych, poczem L. George zwołał pełne posie- 
dzenie ministrów, należących do obu partii W 
tym czasie król bawiący w miejscowości Sand- 
ringliam powrócił do Londynu. Po posiedzeniu ga- 
binetu L. George udał się do pałacu Boramgham 
i tu wręczył dymisię gabinetu. którą król przy:ął. 
Następnie król powołał do siebie Bonara Lawa, 
który przyjął misię utworzemia gabinetu. 

Leafieid. (PAT.) 19. Na konferencji konserwa- 
tystów Eonar Law wygłosił główną mowę, zwał. 
czającą tworzenia koalicji konserwatystów z libe- 
rałami. W mowie swej Bonar Law zaznaczył, że 
dła zachowania jedności w partji konserwatywnej 
konieczna iest lei niezależność, Mowa ta wywarła 
na uczestników konferencji głębokie wrażenie. 
Zasada ta aprobowaną została 186 głosami, pod- 
czas gdy 87 głosów padło na rzecz rezolucji Cham- 
berlaina koalicii z iiberałami. Jak się zdaje w nai- 
bliższych dniach zostanie wydana odezwa z od- 
| wołaniem się *%, do opinii wyborczej, Konserwa- 
tyści, którzy *becnie proklamowali' zasadę nieza. 
leżności swej partji podczas wyborów będą wal- 
czyć o swój własny Program i pod przewodnic- 
twem własnych leaderów. poczem dadzą z pośród 
siebie kandydata na premiera. Bonar Law w: mo- 
wie swej zaznaczył, że współpraca w koalicii z 
liberałami nie jest wykluczona, że powitałby ży- 
czliwie współpracę ze strony tych Iiiberałów, z 
którymi konserwatyści są w biiskich stosunkach 
i że po przeprowadzeniu wyborów wcałe nie iest 
wykluczone wzajemne współdziałanie. Należy 
zaznaczyć, że partia konserwatywna powinna Ibyć 
niezależną, pomimo pragnienia współdziałania ko- 
alicji z liberałami. r 

Londyn. (PAT.) 19. Bonar Law oświadczył 
że gabinet stacit zamfamie kraju. Jeszcze pęezed 
posiedzeniem gabinetu kiku członków. a miano- 
wicie ci, którzy głosowałi za niezałeżnością pariti 
konserwatywnej podali się do dymisji, nie czeka- 
łac aż uczymi to L. George w imieniu całego ga- 
binetu. poczem nastapila dymisja w pełnym 
składzie, 


£ 
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Z RADY MINISTRÓW. 

Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu 19 bm. uchwałiła wniosek w sprawie po- 
pierania hodowli koni i Wyasygnowania kredytu 
ra zakupno ogierów zagranicą, Wniosek ministra 
pracy i opieki spolecznej o rozciągnięciu ustawy 
na województwa wschodnie. Pozatem wysłucha. 
ła Rada ministrów sprawozdania ministra pracy 
i opieki społecznej w sprawie bezrobacia i progra- 


Canan 


Bziś, w piątek, jutro, w sobotę. miedzieię, po- |mu rządu na tem polu. oraz sprawozdania min. 
„Niedziałek i wtorek „Bajadera“, operetka w 3aktach|Spraw wewnętrznych w Sprawie uposażenia U- 


Kalmana, — We środę „Dudek”, farsa w 3 zktac". | rzędników na G. Śłąskat 


ASKENAŻY O POŁOŻENIU POLSKI. 

Paryż. (AW.) Delegat polski w Lidze Naro- 
dów p. Askenazy w czasie swego pobytu w Pa- 
ryżn udzielił, przedstawiciełowi  „Ajench Wscho- 
driej”? miormacji o obecnym stame spraw Polski, 
które były poruszane przez zgromadzenie wabre 
Rady Ligi. „Obrót — oświadczył p. Askenazy --- 
jaki przybrały w Gencwie kwestje Gdańska, Li- 
twy, Małoporski wschodniej, oraz mniejszości na- 
rodowych w Polsce pozwala nam z zwpełnymi 
spokojeni patrzyć w przyszłość. W porównarńu z 
ubiegłemi zebraniami Ligi Narodów sytuacia Pol- 
ski ma 3 ostainich walnych zyromadzeniach Ligi 


2 
doznała znacznej poprawy. Podnieść należy zwła. 
Szcza wybór Mun. Chodźki ua przewaxiniczącego 
IL komisji, oraz fakt. że w sferach miarodajnych 
podniesiono kandydaturę Polski do Rady Ligi. 
Słusznie i sprawiedliwie ten wzrost naszego zna- 
czenia międzysarodowego możemy zawdzięczać 
wysiłkom całego narodu, oraz stanowiczej posta- 
wie Rządu połskiego. Oczywiście pozostanie sze- 
reg kwestji nieuregulowanych, któremi zajmą się 
następne sesje Ligi I tak rząd kowieński wniósł 
szereg oszczerstw pod adresein Rządu polskiego z 
powodu rzekomo złego traktowania mniejszości 
narodowych w Pełsce. Oszczerstwa te zasieęnują 
na energiczną odprawę. Sa również do załatwie- 
nia sprawy sporne dotyczące naszego stosunku z 
Gdańskiem. W każdym razie stwierdzić muszę, ze 
osiągnięcie normalnych slostmków na terenie Ligi 
Narodów jest wa znacznej części zasługą dwóch 
głównych kierowników prac Ligi Narodów, wy- 
wierających wpływ tak zbawienny na przebieg 
tych prac, ti. pp. Bourgeois i Balfoura. 


DELEGACJA JUGOSŁOWIAŃSKA ZWIEDZI 
; WILNO, 

Warszawa. (AW.) Fakt podpisania układu 
handłowego z Jugosławią poprzedziła konferencia 
min. iugosłowiańskiego Jankovicza u p. dr Strass- 
burgera. Wobec tego podpisanie układu odroczo 
no do. godzin popołudniowych. Wieczorem czin 
ko'wie delegacji handlowej ługosłowiańskiej udają 
się do Lodzi, a nesiępnie zwiedzą Wilno, w koncu 
przez Warszawę udadzą się do kraju. 

ODZNAKI JAPOŃSKIE. 

Warszawa. (PAT.) „Polska Zbrojna” podaje. 
że w poselstwie iapońskiem jako na terenie iapoń- 
skim odbędzie się udekorowanie orderem „Skarbu 
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Świętego I. klasy” Ministra Sosnkowskiego oraz 
orderem „wschodzącego słońca II. ki.” generała 


dywizji Sikorskiego szefa sztabu gen., a tym sa- 
mym orderem IV. ld. pułkownika Matuszewskiezo 
szefa oddziału II. Sztabu gen., matora Oieszkow- 
skiego i kapitana, Bratkowskiego. 

GIELDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. (PAT.) Giełda zbożowo.towara- 
wa. Mąka pszerma 50 proc. franco Warszawa 
59.200. Siemię Imane % proc, 55.000. Kasza jęcz- 
mierma 38.000. Owies poznafńiski franco Warsza- 
wa 42.100. Żyto poznańskie (118 funtów iałender- 
skich) 21.600. Pszenica poznańska 36.000. Żyto 
poznańskie 36.000. Żyto kongresowe (118 fumów 
hollend.) 21.080. Owies podług próby 22.6980, Otre- 
by żytnie franco Warszawa 10.500. Owies wedłuz 
próby loco magazyn Praga 21.380. Krciy rzepa. 
kowe franco Warszawa 21.190. Qwies poznański 
'82.200-—-23.600. Otręby pszenne 9.708. 

ERII E ZR r EE TF DOET 1.1100: ROA, 
Kursy gieldewa. 
twów, dnia 20 październ'ka pańz. 1630. 


Kurs 
oficjalny _|__niecficjalny 

Marti płemiechie 3,00 3.60—390 
Franki francuskie 818 790 03-—570 
F:aaki szwajcar. 2812 868080 
funty szterłingi 48.600 006680 
Koronyniem.-aust.| 1200—9009 | 14 60— 16:00 
Wiedeń 9000—0909 | 135—149 
Korony czeskie | 349 00—080 00363 00—37009 
Praga, wypima | 00099—080 004355-90—2365-0 
Dolary ameryk. 10771-—10880 | 108066—1 000 
Dolary kandyj. 10698 — 16716 0009—0000 
Zurych Marki pol. 51—900 060.80 
Lei 06x4 60:03 00 09—800 
Liry 45400 — 060-00[000-00—05601 
Budapeszt 6680 .00—6900 | - 060—6065 
Paryż 00- 00—000 00795 00—819 «1. 
Berlin 00—000 350—370 

Tendencja w dolarach i korenach czeski. 


barczo silna. 
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Z ruchu wydawniczego. 


Bałaban lózef: Dzieje Polski, książka po” 
glądowa dla dojrzalszej młodzieży i dorosłych 
'z 266 rycinami. Wydanie czwarte. Lwów 1922. 
'Nakład „Odrodzenia“. — Sędzia y wiekiem iecz 
'duchem krzepki pracownik oświatowy, ideowiec, 
"może nawet entuzjasta, rozszerzył swój skrom- 
ny podręcznik historji polskiej, do rozmiarów 
pokaźnej księgi, obejmuącej w dużym formacie 
przes:ło 700 stron i przeznaczył ją głównie dla 
ludu, Rosezułającą wręcz jest dedykacja „tym. 
"którzy rezsiani po wioskach i miastach o gło- 
„dzie i chłodzie idą między lud, aby tam wśród 
cieni i bezbrzeżnej nędzy materjalnej i moralnej 
'pracą swą twardą, p:łaą zabiegów i trudów 
'ziścić marzet:ia naszych wieszczów, naszych naj- 
depszych — budzić miłość Ojczyzny, zapalać 
joświaty kaganiec", Bardzo przystępnie, jasno 
i zajmująco, językiem pięknym, niekiedy wytwor- 
mym przedstawia autor dzieje całej kultury po!. 
'od zarania naszego bytu aż do dzisie' szych cza- 
sów. A czyni to bezstronnie, roztrząsa zagadnie- 
nia ze stanowiska prawdziwego Polaka-patrjoty, 
inie dając się w niczem porwać tendencyjności. 
Be:stronność tę szczególnie podkreślam Z pięk- 
nych kart tej książki wyczuwa się głębokie umi- 
'łowanie Polski i to węaśnie uważam za najwięk- 
iszą zaletę. Budzić miłość, a nię nienawiść, bu- 
ldować nie burzyć, pracować, nie trwonić sił na 
.marue walki klasowe — 0:0 przewodnia myśl — 
'oto nić złota wiążąca czytelnika z tą książką. 
'Niechże ją więc wezmą w ręce jak żagiew pło- 

nącą, ci, do których tak serdecznie przemawia: 
isędziwy pedazog — Niech ią rozniosą po całej 
Polsce nauczyciele szkół powszechnych — warta 
jest tego w zupełności Wydana starannie, za- 
'wierająca liczne ryciny, ozdobą świetic być po- 
„Winna i, da Bóg, będzie. Króliński. 


Prace Józefa Bi: łyni Chołodeckiego. Świe- 
Żo wyszły z druku drobne, ale wartościowe prace 
tego skrzętnego szperacza w studjach kresów 
i Lwowa. Notujemy więc je i zwracamy uwazę 
"historyków na te cenne przyczynki: „Lwów, 
w czasie SRDA styezm ow oc, „ „Archiwum 
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wojskewe we Lwowie“, 
ża Virtuti militari“, „Zniszczenie moaumentów 
w Trarsytwanli. Wszystkie wymienione ssiążecz- 
ki wyszły nakładem auicra. kr. 


Tadzusz Hilarowicz i Antoni Rsbanzewski. 
Up'awn nie do iekursu w sosiępawaniu : ami- 
n stracyjnem. — Odbitka z „Gazet; Administra- 
cji ì Poiicj: państwowej”. Warszawa 1922. (Z se- 
minarjum prawa adminis: racyjnego dra H larc- 
wicsa w Wolnej wszethnicy po: "skiej w Warsza- 
wic) — Rozprawa ta stanowi nowy przyczynek 
na pełu szczupłej naszej literatury prawa admi- 
uistracyjnego, «mawiając podstawy uprawnienia 
d> rekursu (odwołania) w postępowaniu adm ni- 
stracyjnem a w szczególności pojęcie naruszenia 
praw i interesów jednostek. 


„Tydzień Polski“. Wyszedł z druku Nr.42. 
i zawiera następującą treść: Na kogo głosować ? 
Ałeksander Lednicki: Przed jutrem. Ernest 
Łuniński: Wspominki wakacyjne. — A. Divexy: 
4 książce hr. Andiassego. — Sergo. Kuruliszwi- 


: Polska i Gruzja. — Reflektor: Na margine- 
sie. — Kronika wyborcza. — Wiktor Brumer: 
Teatr rewolucyjny. 
| w) 


Sprawy gospodarcze, 


— Sprzedaż listów przewozowych. Jak się 
dowiadnj: my zarządz.ł: tut. dyrekcja kolejowa ce= 
‘em umożliwienia interesentom łatwiejszego nabycia 
listów przewozewych oraz ochrony nabywców oc 
ewentualnego wyzysku prywatnych sprzedawców — 
obdzielone temi listami kas kołejowych we wszyst- 
sich stacjach. Stacie otrzymay pel:cenie ogłasza* 
nia w lokach uczęszczanych przez strony cel fote 
mularzy listów przewozowych z oznaczeniem kas, 
które sprzedzją te listy. 

— Ulgi dla tudcwy własnych domów mie- 
szkalnych przez kolejarzy. Z Warszawy donoszą, że 
M nisterstwo kolei żelaznych w uzraniu konieczno- 
ści popi:rania tudswy wlasnych domów mieszkal- 
nych przez pracowników kolejowych, przyznało dla 


dowlanych, jak budulec drzewny i wyroby z drzewa, 
tentura dachowa, cegiy. dachówki, rurv, kamienie, 


„Lwów kawalerem krzy- | wapno, cemen', asf.li, 


2 unu il października 1922. 
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piasai , blacha, drut, belki 
żelazne i t. p. ulgę taryfowa, mianowicie taryfę © 
jedną klasę niższą, niż odpowiednia taryta norma: 
na. Ulzę tę przyzna się transportom na podstświ* 
świadectw należycie załegalizowanych zrzeszeń p:a* 
cowników kolzjowy.h, siwierdzających, że przesyłki 
przeznaczone są ua budowę wlaszych domów pta- 
sowników po poprzećniem porozumieriu się z Gy” 
;ekcją kolejową. 

Wys,łka drzewa do Gdań:ka. Co do prze” 
wozu drzewa do Gdańska obowiązuje pecząwszy 
od 5. października b. r. ograniczenie w tym kie” 
runku, że wysyłka drzewa wszelkiego rodzają 
do wszystkich dworców w Gdańsku jest uzale:- 
niona od zezwolenia W.działu handi: wego oye 
rekcji kolejowej, uwidocznienego na listach prze 
wozowych. Ogioszose swego czasu zamknięcie 
niektórych dworców w Gdańsku dla wszelkich 
przesyłek całowagonowych, wzgłęrinie dla prze- 
syłek drzewnych, zostało odwcłan?, w szczē= 
gó ności otwarty już jest dworzec Gd: ńsk— Kai- 
s:rhafən dła przesyłek drzewnych od Il. paź- 
dziernika b. r. — Obecnie wszysikie dworce 
gdańskie są otwarie dla przyjęcia ładunków. 


R gospodarcze izby 
handi. i przem. we Lwowie. 


KORZYSTNA REKLAMA DLA FIRM, ZAINTE. 
RESOWANYCH Z KRAJAMI BAŁKAŃSKIEMI. 


Ministerstwo przemysłu į handlu podaję do 
wiadomości, że polskie firmy eksportowe i prze- 
mysłowe, zainteresowane handlem z kraiami bal- 
kańiskimi, moga wnieszczać bezpłatnie swe adresy 
w księdze adresowej wydawnictwa: 

„Guide commercial et Industriel Panhede- 
nique Officiel ponr 1928". będącej poważnym or- 
ganen: reklamy cudzoziemskiej na Wschodzie. 

Redakcia cytowanego wydawnictwa  zawia- 
damia, że zgłoszenia winny być nadsylane bezpo- 
średnio pod adresem: 

Że Panhellenique de Publicite, rue Salami- 


pzewozu niezbędnych do tego celu materjaiów bu-| nos 2, Saloniki (Grecia). 


—— 


Tadeusz Zubrzycki, 


ZGON RYCERZA 


(W rocznice śmierci ks'ęsia Józefa 
Poniat swskiegv). 
(Dokończenie). 


Wiatr rozwiewa burkę księcia. On kask ułań- 
ski zasunął z fantazją na lewe ucho i gna z wichrem 
'w zawody. Małe koniki dzwonią oslrogam, z pod 
sich kopyt iskry leca. 

— Naprzód! Naprzód! 

Wyciągnięta iinja jazdy polskiej spada na kar- 
(kl rosyjskich i austrjackich piechurów. Zabarwiły si: 
‘chorągiewki ; groty skąpały się we wrażej krwi, Pie- 
'chury nie dotrzymali placu —  pierzchli w ogrody 
„Przeciw Krakusom poniyka cały pułk huzarów wę- 
'gerskich a — nad ich głowami szerokie, krzywe 
'szable migocą. 

— Hej, hej! 

Książę ręką skinie, a z huzarów ami śladu Roz- 
bici, rozpiózzeni, rozbiegzią się po całem polu. 

To książe Józef atak prowadzi! Wódz nad wo- 
dze, ułan nad ułany. 

Krakusy I kirasjerzy wracają na dawne stano- 
wisko. Sam Schwarzenberg zjawia się na placu boju 
i prowadzi za sobą mrogie puiki piechoiy i konną 
artylerię. 

Książe Józef każe cofać się swoim. Bataljou 

za bataijonem, szwadron za szwadronem, przechodza 
most na Płeissie. Przy moście stoi jeszcze ksłąż: ze 
swą eskortą i garść piechoty, pod wodzą pułkowni- 
ka Rybińskiego. 
$ M;raz z tyłu posypał się na Francuzów i na 
Poiaków grad ołowiu. To Hesi i Badeńczycy, stoją- 
cy w Lipsku, zdradziii cesarza i przeszli na strone 
sprzymie zonych. Na odgłos strzałów w mieście, 
piechota austrjacka, z okrzykiem tryumiu, ruszyła 
„pędem ku miastu. 
W tej chwili rozległ się huk straszliwy, skłę- 
biły się dymy i buchnął płomień. Walczącym dech 
"zamarł w piersiach, przerażcny wzrok bieg ku mo- 
„stowi, skąd co chwila dochodził odgłos reżsy prją- 
„cego siç w gruzy kamienia, zaś w górę leciały bel. 
ski żelazo, złomy i ciała ludzkie. 


Z mostu mie pozostzło niemai żadnego $:adu 
Znikło wszystko — sterczały tylko osmolone dym:m 
filary, 


— Mości książe! zakrzykną! pułkownik 
Rybiński — mostu niema! 

Groza przejąła serca wojowników, w osłupie- 
nilu spoglądali na dymiące gruzy. 

Oficer saperów francuskich, ma ący straż nad 
vostem, żiż wiedząc co się dzieje po diugiej strc- 
nie rzeki, pośpies'ył się zanadto i wysadził most w 
powietrze, 


Ofcerowie spojrzeli bezradnie po sobie. Jedy- 
"a droga do odwrotu była zamknięta, nieprzyjaciel 
parł ich coraz natarczywiej, ni.ustający ogień parzył 
ith ze wszech stron. 

— Ku rzece, ku rzece! 
gromkim yły' en. 

Szelona szarża Krekusów raz jeszcze odparł: 
chmuiy tyralierów ; piecaota polska zwierała się w 
zzworobok nad stromym brzegiem błatnisiej i we- 
zhranej Pieissy. 

Przyskoczyło kilku sztabowców, — jęli błageć 
księcia, ażeby poddał się wobec niemożebności o- 
brony. Małachewski zaklina? go, by osobę swoją dia 
Polski zachował. 

Książe hardo podniósł głowę. 

— Trzeda um'zeć mężnie ! — odrzekł lakon- 


huknął książe 


cznie. 


Na wpół przytomny, rozgorączkowany, wyczer- 
pany $zniertelnie, rzucił się wpław do Pleissy, lecz 
porwała go siła prądu i jęła unosić. Kapitan fran- 
cuski Biechamap dopadł księcia i szczęśliwie przedo- 
si ł się z nim na drugą stronę. 

Przed nimi była jeszcze głzboka i błotnista 
odnoga Estery. Książe i kiiku oficerów, szli ku niej 
pieszo przez ogrody. Nad brzegiem rzeki oczekiwzł 
ch garstka ułanćw. 

Od strony Pleissy gwizdręly kule: — książe 
za bok się chwycił i padł na ięce oficerów. Lecz w 
tej chwilj oprzytomniał, stanął na nogach i krzykaą 
donośriz: 

— Kenia! 

Blecham» złożył ręce jak do modlitwy. 

=- Ulituj się wasza książęca mość, chociażby 


iad samym sobą! lozwól się opatrzeć, powierz ko 
mendę Malachowsk emu l 

— Nie, nie! 
Bóg mi pewierzy! honor 
oddam! 

Podano mu konia. Książę dosiadł go z tru- 
dem. Ociekał krwią, chwiał się na siodle, lecz mi- 
mo to skierował się ku Etsterze. 

St:nęli nad brzegiem. Książę bez namys!u 
wspiął konia i skoczył w rurty szumiącej rzeki. 

Sztabowcy poszli w jego ślady. 

Przez ogrody pędem bi:gła piechota pruska. 
Idący na przodzie oficer dojrzał grupkę? płynących 
tficerów, machnął szpadą i Zakomenderow.ł: 

— Feuer! 

Pomimo silnego prądu, dzielny koń, jak gdybv 
wiedział kogo na sobie niesie, docierał już co brzee 

u, gdy w tej chwili nowa kula dosięgła wodza- 
nohaiera. 

Książe zesunął się ze siodła i począł tonąć 

— Mon Dieu! — wydobył «slę iczpaiczliwy 
okrzyk z nst kapitana Blechampa, 

Zuchwały Fiencuz rzucił się za księciem. Po- 
chwycił go w ramiona i wypłynął na powierzchnię 
wody. Chwil kil: posował się z prądem, kilka- 
krotnie o ratunek wołał, niestety — w pobliżu nie 
yło nikogo! 

Gbaj poszli na dno. 

Spienione fale E stery zamknęły się nad rimi 
i z ponurym szumem pomknęły w dal. 

W ulicach Lipska pichota polska 
broń przed cesarzem Rosji Aleksandie re 


— 


odparł książę z mocą. — 
Polaków. Bogu go tylko 


shłada'a 


— —— || m mmm =—— 


Tak zgirął jeden z najsławniejszych wodzów 
polskich, który zasłużył sobie stanąć obok Kościu- 
szki. Potrzeba było, aby ten kró! polski z ducta 
nigdy nie sięgnał po królewską koronę; aty ten 
polski dynasta żył twardem życiem  żotrierskiem, 
pod komendą sysów rewolucji francuskiej; aby ten 
bohater wspaniały śmierć znalazł ciężką w rozpa” 
cznym boju, ola ratowania ideji przenosząc śmierć, 
nad niewolę. Ozupione były winy króla Stanisława. 
Augusta... 
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4, 194/235, Wdrożeti: posiępowania cel muzika- 
Ua va zare o izo Daratyński, su Wasyla, 


utódzeng 12. m ja 1890 r, zamieszkały w Nżniowie, 


Sp Tłumacz. Powołany ogólną mobil zacją Go wojsta: 
'austr., odszedł nu iosi włuski, a jak zeznał świadek. 


` 


Aur j W kowski, opowiadal mu towarzysz bromi, 

ro Dolstyos.i tostai w ysžizierniku 12.6 r. przysy- 
‘pan; ziemią Gdy zachsdzi ustawowe domniemanie 
smierci tegoż wdraża się na prośby Marji D laiyńskiej 
w Niż iow.e postępowanie celem uznania za zamariego 
zaginionego. Wiadomości a zaginionym należy ućziejić 
Sądowi: lub ku aiorow. Se haniuw Deiaryńskiemu w Niż- 


niowie. llxa Dzlatyńskiego wzywa się, by przed poć-. 


pisanym adem jawil się iub w inny sposób dał znać 
o swem żywiu, Sąd tutejszy na ponowna prośbę-po dzi 
1. maja 1913. r. aie wcześniej jednak jak w 6.m esięcy 
od duia ogłoszenia edyktu w Gazecie Iwowskiej* wy- 
da osłatoczue orzeczenie. 
Są okręgowy Odział .IV. 

Stanisławów, amia 16. ipea 19322. 9415 
I T. 412 22, Wdrożenie postępowania celem uz 'a- 
nia za zmarłego. Wa yl Parańczuk, syn Nykoły, u.c- 


dzony 18, gruinia 1883. r. zamies:ksły w Niewczyuik, | 


powołany ogólną momliz cą do wojska ausire odszed 
na front i od tego czasu nie ma o nim żalnej wiauc- 
"ność. Gdy zachodzi ustawewe domuieianie Śmierc: 
tegoż wdr.ża się na prośby Ołeny Paraiczuk posiępo- 
wanie celem uznania za zmariega zag nionego, Wiadc- 
mości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub kurato- 
Towi lnanowi Popowi: owi w Niewaczyne. Wasyla 
Parańczuka wzywa $.ę bv przed podpisanym sądem ja- 
wii się lub w iany spozóy da: znać o swem życiu. 
Sąd tutejszy ha ponowną prośbę, po dniu i, maja 1923, 
r. wie wcześniej jednak jak po Uuływie 6 miesięcy ou 
dnia ogłoszenia niniejszego edykt w „Gazecie lwow. 
skiej“ wyda ostateczne orzeczetie. 
Sąd okręgowy, Oddzial IV. 
Stanisiawów, dzia 13 września 1922. 9420 
T. V. 156,92:4. Tomisz Pięta, urodzany 1881. r. 
w Pysznicy powiut Nisko, syn walentęgo i Ka'arzy.y, 
powojany cgólną.mobilizacją do sużty wcjskaowe:, 
przydzieiony do aastr. 90. pułku piein., brai udział w 
wojnie na froncie serb kia, dnia 11. w ześdia 1944 i 
dostat się do niewcl serbskiej pod Kr-gujewaczem 
i osadzony w obozie jeńców w Niszu, w czerwcu 1015. 
r. zachorował i oddany był do szpitala w Niszu, pe 
w,zd:owieniu, po przeszłe dwu miżs ącach był pray- 
wziełcny do kopania tunelu koiejtwego nm: granicy bu ~ 
garękiej, tam pracował przez uwa” miesat, ponde- 
rzęh U bifłigariów nia Serbow uciewał złunymitow rzy- 
szam: i w drodze gagn; — prawdopadoinie ziner! 
z głodu i wycieńczeni». Udy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domnizmanio z § 1. ust. z 31, mar- 
ca 1918. r. L. 1:8 Dz. p. p, wdraża się m. piośb 
W ktorji Piętowe, postępowanie, celem uznan u z2 zina: - 
łego za:inivnezogę Wydaje się ogólne wezwani , aby 
udzielano Sądowi lub adw. Dr. Kzyścakowi w Ru - 
Sowie, Wiadom: ści o powy: wymienionym. Tomasza 
P cte wzywa sę, aby przed mżej wymienionym Są- 
-d m stawi! się, lub w inny sposób uwiad: mir o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowią pr ś5:, po aniu 15. 
wa ca '923.1. rozstrzygnie © uznariu za zmarłego, 
Sąd oktęgowy Oddział V, 
Rzeszów, ania 11. sorpnia 132%,. 9567 
W. VW. 278,21/4. Wojciech Wrona, urodzony 1885. 
r. w Sleteszy, syn jakóba 1 Juljanuy, powołany ogólną 
mobilizacją co sużby wojskowej, przydzielony do au- 
sit. 90. pułku piech ty, brat udział w walkach na fros- 
cie rosyjskim pod L binem we wrześniu 1914. r., iod- 
tąd zag nąłŁ Gdy zuiem przyjąć uależy, że zachodz 
ustawowe domiusemanie z $ 1, usiz 31. marca 19/8, 
L 1:8. Dz. p. p, wdraża się ua prośbz Agnieszki Wro- 
nowej, postępowanie, celem uznągia za zmariecgo Za- 
tinionego, a jego małżeństwo za rozwiązane. Wydaje 
Się ogólne wezwanie, aby udziełonG Sądawi lub ady. 
D. Hochfełldowi w Rzeszowie, którego ustanawia Sie 
obrońcą związku małżnńzkiego, wiaaomości o powyz 
wymientonym. Wojciech: W onę wzywa Się, aby przed 
niżej wymienionym Sadem- stawił się, lub w inny Spo. 
<ób uwiadomił o swe życiu. Sąd lutejszy ua poii- 
{nà prośbę po dniu 24 wiześcia 1922. r. rozstrzygii. 
o uznaniu za zmariegu. 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22. lutego 1922, 3566 
T. 2698/22/58. E syst, Kazimierz Majewicz, syn M r 
Era i Z fi, ronik, rz..kat. Żonaty z Anną z Janecz- 
ków, urodzony 1 iwego 1873. r, zam eszkały w Mo. 
i dyńczu, słeżył w ostatniej wojnie ausir. w 1934, 
przy obr. kraj, brał udział w bitwica w Pr e syślu 
do maja 1915, r tamże dostał się ca "iewoi ras/;- 
:kej i od te:0 cząsu rie ma o mia Żadne, wiąde- 
mości Na wniosek żony wóraża się FoSrzpow nie, ce- 
iem uznania go za zmarłego wzywają: każdego, kt.- 
by miał o rim wiadomość, a także j go samego, aby dzi 
zvać o tem Sądowi w Bzeżanach do sześciu iaiesię- 
cy og caty ogłoszenia esyklu + J Uo Z5, kwietni 
„1524 r. Po iym dnin Sąd:spr wĘTO2S rZygme ná wa 0- 
sek panowny. Sąd okręgowy, Oddział V . 
Brzeżany, dria 11. października 1922. 93! 
T. IV. 79 22/2. Zarządzenie postępowania cele 
uznana za zmar.ego i małżeństwa zarozwiązanz, Ja 
Maączyk, syn F.anciszka i Maji, urodzony 1873, roku 
'w B rwałdzie średnim powiat Wadowice roluis, tanie 
że, biorąc udział w wojnie światowej jas żoinie z 
Armfi amstrjąckiej ostatnią wiadomość dał o sobie 
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ooo cmane 


v vażgzieraiku 1913. s. z Uk aias i diąi O j gu y-|uznanie własności pert. 142/2 itd. Na podstawie pozwu 
cu ne ma żładn.| wiadomośc. Gdy z ten možn | wyznaczono audjencję do rozprawy na dmen 7 listspa- 
przyjąć, że zaistutcją waruski ustawowego dam ism -| gą 1922, godz. 9 przedpoładniem © lut. Sądu. 
nia nne cl, z uśtaiw z 31, ma ca 1918. r. Ne. 1.8, D.. rozpraw: Nr. 7. Celem strzeżenie pryw Iwana Petreško 
p. r. 15 123 b. („ zarządza się na wałosek Melen; | powymwia się Pawa adw. Dra Antoniewicza w Dobro- 
ślalpaykowej poskpówanie, cuen zje ga a | mu kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie w- 
a ka. a SW. x 5 ZAWO E iri PE R IZ > p 
roz iązane. Ogłasza sig przeto. ogó? we w: i- e ARR SE k Sądzło się uj ki: A wbogć 
ażeby udz:ł:ae6 wiadomeści o zagisiorym Sącow: uma a ; 

aloo tż Drowi Maisymil: i Sch:znkowi A Sad powiatowy, Oddział If. 

t ro śsymiiianowi Sch:znkowi, ala >|. 5 a 1982. 9536 
xa owi w Wadowicach, kórego usianawis SĘ kuao. Dobronsl, dnła 5. pzźdciernńka dl z 
rzm zasłsiorezo i ob óńcą węzła maż itskieyo. Jana C.H./269122/1. Edykt. Przeciw Tacjanie Kaszyc- 
Malczyk: wzywa się, aby stawił się p x20 podpisanym f] kiej. której imejsce pobyiu jest nieznane, ważesionym 
54cem lb w inay sposób dał znać o $b:c. Po sześ-| został do Sądu powiatowego. w Nowym Sączu przez 
ciu miegisczch 041 diiu ogłosz: ała tego zarząszenia | Marję Markowicz pozew 6 zeznanie dexiaraci hipote- 
w „Gizerie Iwowskiej* S d na pauowuy waliser wy | cznej do prawa własności 1/8 części realności Lwh. 92 
ia ostateczne Lrzeczenie. p i 1/32 części realneści Lwh. 95 zm. Nowa Wieś. Na 

Sąd okresowy, Oddział IV. podstawie pozwu wyznaczawo audiemcię do rozprawy 

Wadowice, dnia 3, czerwca 1922, 9578 | na dzień 25. października 1972 v godz. 9 rano. Cełem 

T. 346 2254, W:rożenie postępowania celem | strzeżenia praw pozwanej ustanawia się Pana adw. Dr. 
uznania za zmarłego. Piotr Cybulski, syn An rzejsi Deutelbarma w Nowym Sączu kuratorem. Tenże lara- 
i Qieny. urodzony 10.czerw- 1835.7. w Żółkwi, ost:t-|tor zastępywać będzie pozwaną w rzeczonej sprzwie 
na jej koszt i niebezpieczeństwe, dopóki ona w Sądzie 


aio w Woli wyseckiej zamieszkaty, brarudzsiał w ws:- 
uie jako żoła'erz austr. przy 24, p. piech. i wedle prze-| się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział HI. 


„GAZETA LWOWSGKA* z dnia 21. października 1922. 
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Sąd powiatowy. Oddziar Ii. 
Nowy Sącz. dnia 4. października 1922 9606 
C./J1./270}22/2. Edykt. Przeciw lwanowi Lesia- ' 
kowi synowt Jędrzeja nieznanemu z niiejsca' pobytu 
wniósł Mikołaj Leśniak syn Jędrzeja z Ropienki pozew 
o uznanie i zaintabułowanie prawa wlasności nierucho- 
mości. Rozprawę wyznacza% na dzień 15. grwdnia 
1922 o godz. 10 rano. Celem strzeżenia praw pozwane-. 
go ustanowiono Dra Chyłaka z Liska kvratorem na 
koszt i niebezpieczeństwo pozwanego depóki się w Są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiaruje, 
Sad powiatowy. Oddział HI. 
Lisko, dnia 11. paździemika. 1922, 9605 
C.Li235/22, Powódka Maria z Czułupów Kolo- 
dżyn z Jaworowa wniosła przeciw pozwancj Marynie 
Kołaodżyn ostatnio zamieszkałej w Jaworowie. pozew 
do 1. cz. C./1./235/22. o_wznanie prawa własnąści. Roz- 
prawe wyżnaczoso- na 6, listopada 1922 o godzinie 9 
rano w tym Sądzie biwo Nr. 14, I. piętro. Ponieważ 
miejsce pobytu pozwanej nie jest mane ustanawia się 
kuratorem Dra Hausmana adwakata w Dolinie, który 
na koszt i niebezpieczeństwo pozwanej zastępywać ją 
będzie dopóki ona sama sie nie zgłosi lub ustanowi 
pełnomocnika. 
Sąd powiatowy. Oddział J. 
Dolnia, dnia 12. października 1922. 9604 
Cg.ii./291/22. Edykt. Strona powadowa Fedor 
Bahrymiec s. Wasyla waiosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Wasylowi Wałachowiczowi s, Fedora o 75 
dolarów amerykańskich Audiencja de ustnej rozprawy 
zestała wyznaczona na 23 października 1922 godz. 8 
przedpołudniem w tym Sadzie biuro Nr. 83. Ponieważ 
miejsce pbytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się Dra Sterkella adwokata w Strviu kuratorem, którv 
ją będzie zastępował na jej koszt i niehezpieczeństwa 
dotad, dopóki oma sama Się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnik a. 


prowaćzonych EE bawii w 1918, r. w Ba 
wł ssiei skąd przesłał o s.bi; Ostanią wiidomvś. > A 5 s, SĘ: 
4 daty 22 kw.etnia 4918 r, Można zatem przyjąć, iz CIA ERA m 1922. | 9607 
zejdą w runk ustaw wego aemiięmania śmie ch pof, o CE kt, Przeciw Annie Zielińscej 
my li S 24. |. 2 ust. cyw, wz l ust. z 31 marca 19i5, której miejsce pobytu iest A VE SOT NO 
r N. 12. Dz. p. p. Wo ec tego na wniosen Au. |Stai do Sądu powiatowego w Nowym Sączu przez Jó 
Cybułs iej wdraża Się ro tępuwanie celem uznania w - | ZCiE Z Zielińskich Porębowej pozew o zniesiedie wspól- 
m enionej osoby za zm rłą. a związiu ¿a żeń k! go jltei własności realności Lwh. 25. gr. gminy Naściszowa 
za.ar ego ma dniu Z0. I stopada 13911, r. między za: -|zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję do 
ulorym a wnioskoduwczynią za rozwiązany. Wiadg-| rozprawy na dzień 25. paźdniernika 1922 o godz, 9 
mośc 6 ż gisionym ul ż; udziedś 5ądowł albo atw.]rano. Celem strzeżenia praw pozwanej ustanawia się 
Ur,Rmonowi Langicrowi we Lwowie, którego usta- I Pana adwokata Dra Nowaka w Nowym Sączu kura- 
aawa sę Kura'Orem uraz obrońcą węzia „aż ú ke-ļ torem. Tenże kurator zastępywać będzie pozwamą w 
o. Zaginionego wrywa się, aby jawił się pr.el pod- | rzeczonej sprawie na jei koszt i niebezpieczeństwo. dr- 
isarym S1demi, o ile Żyje, tub winy Sposób -.ł zuać | póki ona w Sądzie sie nie zgłosi lub pełnamacnókz nie 
o soni+. Po dniu 20 pca 1928.:. wzgłędzie w rok © zamianuje 
dnia ogłosze ia tego zarządze ta w gazecis urzędowe È 
Sąd na ponowny wniosek wyta osialeczne Orzeczenie 
Sąd oitzkowy cywilny Oadzi.ł VII, 
Lwów, dnia 16 lipca 1922. 0553 
i 


"T. 3833/22/7. W.rożenie poatępowen accl:m uż a. 
da za zmariego. Ł ka z Jarmoła. Syn waua i Paras- 
kewj, urodzowv ‘L listopica J862. r, w  Kamien lej 
gó ze i tam zam "Sszkały, «r z Jerzy Jarmoa s n Ea 
kasza i Euioki, uro tzpay 13. kwiziia 1904 r. w Ka. 
nienaej górze, wyi Chąli d» Rosi w caa ie ct nia 
się wo'sx rasyjski.h iwedle przedrowadzonych coih - 
dzeń tam w mie scowséci Szupków, go, wałyńska w 
1915. r. zwarli w szpitatu epidemiczkym, ato narpier 
Łukasz Jarmora a w jakiś czas potem jerzy Jarmcł , 
Można zalem przyl:ć, że zajdą watunki ustewowegu 
Aawnłemanie z $: 24. 1.:2, ustawy cyw, wzgl ustawy 
z 81. marca 1916. i. L. 128. De. p. p. Wobec tego nz 
iosek Iwana Chareczkę wdraża się postę owanie, ca. 
lim uzna ia wyujeajoueę 0O:.Dy 4a 4m- 1-2. Wiadin o- 

|śct o žag mionych nale:y uizesć Sądowi. Zag nioaych 
wzywa sę, aby jaw lisę przed podpiasnym Sądem, 
> ile żyią, lub w intty sposób dalt znač o sobie. Po 
au 30 styc ma 19238 r., względnie w sześć miesięcy 
gu daia ogł» zenia tego za z uUzenia w gaze-d2 urzye 
owej 5ą- na ponewny wniosek wyda ostateczac 

Jrztczen e, 

Sąd okręgowy Crwiiny, Oddział Vi. 

Lwów. dna 20. lipca 1922. £550 

T. 92/22/3. Dmy.ru Biłeńki, syn Mirka z Cz:- 
parówki, uradeony. 7, fistopada 1890, r., żołurerz ausir 
5 p. piech, wedle zaprzysiężonych z!suań świadsa 
lózefa Biliñsk eg., miał zostać w jesieni 1 15 >. z 
iesubordya.cię, przez Swego pr:ełożonegu za:trze- 
ony — Oi tejo czasu WSzel:i ślad za nm zagina. 
Gdy zatem możn: p zyjąć, że z istnigja waiunki wt =- 
„owego d mii:mania Śmierci, w my I usiawy z 31 
narta 1948. r. Nr. 128 De. u. p, zarządzasę uawii: - 
sek Prokopa Bileikł:go pO iębowamie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a atazem ogłasza się 

ezwanie, ażeby udzielono wiadomośc o zaginionym 
Sidowi zibo Dr Mofl rowi, adwokaiowi w Czortso- 
wie, które u vstaniwia się kuratorem  Dmytra Biłeń. 
diego wzywa się, ażeby Stawii się przed podpiszny:: 
dem iub w inny sposó) dą: znać o sobię. Po d i: 
„5. marca 1928, r. Sąd Ga ponowny wuiossk crzeknie 
ostatecznie v uzuanu «4 Zmarże o. . 
Sąd okregz:wy, Od zisł IV. 

Czortków, dala 40. lipca 19282, 95) 

T. 8382/22/4 Zarz dzenie postępowania celem 
asu nia za zmiuł:g: „e Dm/tra Komu, sya Myk: 

Anastazji, urodzony 5 LS0op a 1863 r. w Rudzie 
zona.tugkiej, ostatnio zim eszka y w Kamiennej gi- 
rse, wedi: przeprowadzenych docno zeń, zuari 20, 
-rudaia 1915. r w Rosj i został p chswamy w Pisz- 
cz:nach ; ub kirskiej. Wrbtc tero zarząd:a sep sę 
powanie ua wniosek Hanuni. Kivut, celem udowe - 
nien a śmierc, a zarz e Ogasza ę@ wezwane, aty 
do dnia 20 p żdziernika 1932 r. ndziciono wiadamośii 
Sądowi Jbo adw. Dr. Oswaldawi Pirsxerov lI, £ óworz- 
tawi we Lwąwie, kió eg? ustanawia się ku atorem z2- 

| ginionego. Po supry wic tegoterminu i poprzeprewadzenriu 
dowodu, jednakowoż nie p ędzoj jak w trzy miesiące 

d dnia ogło:z nia evo żar ądzenia w cazcci: urz: - 
owe; Syd «rzckne oS'atf$c'ne o wniosku, 

Sąd o ręgowy cywilny. Oddzia: VII. 
Lwós, dni. 11. lipca 1-22, 


Sąd okręgowy. 
Stryj, 15. września 1922. 9603 
U. 452/22. Wyrokiem Sądu powiatowego w Mc- 
nasterzyskach z dmia 1. sierpnia 1922 lez. U./452/22/5 
zasądzony został Dawid Antler s. Nuchinia z Monest2- 
rzysk na Karę aresztr przez 10 dni i grzywnę w kwa- 
cice 20.000 Mkp. za przekmczenie z art. 19 ustaww z 
2. lipca 1920 Nr. 67. Dz. U, poz. 449. popełnione przez 
to, że dnia 18. czerwca 1922. pebrał kwete 150 Niko. 
za paczkę tytonie o cenie monopołowei 115 Mkp. 
Sąd powiatow g. 
Manasterzyska, dnia 1 sierpnia 1922, 9595 
U. 546/22. Abraham Biller kuniec w Monasterzy- 
skach został zasądzony wyrękiem tut. Sądu z dmn 
9. października 1922 do U./546/22/4. ma STZyWwiłę w 
kwocie 100.000. Mkp. z zamianą w razie nieściągainości 
na karę aresztu przez 20 dni za przeknaczenie z art. 
10. ustawy z 16, grudnia 1919. Nr. 2. Dz. U, poz. 7. 
oraz z art. 19, ustawy z 2. fipca 1920 Nr. 67. Dz. U. 
poz. 449 ostatnie popełnione tem. że z początkiem 
Sierpnia 1922 żądai za przedmioty powszechnego użyt. 
ku widocznie madmiernych cen a to za resztkę materii 
damskiej najprzód 1500 Mkp, a po chwili za tą sæma 
materię 160% Mkp. w końcu 1700 Midp. 
Sąd powiatowy. 
Monasterzyska. dita 0. października 1922. 9594 
.Vr./3709/19. Ogłoszenie. Tus. prawomocnymi wy- 
rokami z 31. sierpnia i 25, września 1922. Vr. 3709/19 
Skazani zostali za handel łańcuchowy środkami spo- 
żywczymni (występek z $Ś, 23/4 ces .rozp. z 24. marca. 
1917. Nr. 131 Dzpp.). a) Tobiasz Fischler. lat 42, zia- 
mieszkały w Rawie; b Abisch Feder, lat 30; c) Guia 
Stanger zamężna Fęder, lat 62; d) Mendel Sachs. lat 


9559 


RCZMIUTE OBWIESZCZENIA. 


C./11./825/22. Edykt. Przeciw Iwauowi Petrejko 
z Kwaszenicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Dobromilu 


przez Jaremę Mogio, I z Kwaszeuicy pRZX o 


| 


32, e) Ryika Feder, tat 34, i) Dæ Sachs, lat da, 


= 


„GAŻETA LWOWSKA” z dma 21. października 1922. 


k. że treść pisma drukowego z napisem: „Centralny 


"zamieszkały w Sokalu; na karę ścisłego aresztu, ajstkich rządów obcych“ do słów: „tę umiłowana spraej Komet wyborczy związku proletariatu miast i W5! 
mkuwwicie ad a) b). 4), ©), g po ł4 dni; — ad olwg“ — d) zaczynający się od słów: „Ani jednego gło-]z daiy Warszawa w sierpniu 1922 w artykule por 
"przez trzy tygodnie: ad f)-przez 7 dni; — a ponadtojsu" a kończący się słowami: „straszliwej rzezi wo-itytułem: „Do ludu pracującego Polski“ w szezogóinos 
wymienieni wyżč pod a, b, c, d, e g na grzywny jjennel* —- zawierają w całej swci osnowie zaamionatw jego pierwszym ustępie od słów: „WSZYS partie 


RA 


no 30.800 Mkp. zaś wymieniony pog i) ac 
14.000 Mkp. 
Sąd okręgowy karny. - 
Lwów, dnia 39. września 1022, 9593 
Cz.XIV.!'168122,3. Edykt. Józef Piatkofvski z 
Borysławia wnióst przeciw niewiadomej z miejsca p- 
bytu Michalinic z Rundrvczów Piątkowskiei ze Słobód- 
ki ad Tłumacz pozew o 233.000 Mkp zru. Na podstawie 
(pozwu wyznaczono I. audiencję na dzień 20. wrześma 
1922 godz. 9. rano sala Nr. 68. Dla nieznanej z miejsca 
pozwanej ustanawia się Kuraforem ad actum 
amon Blaunsteina adwokata w Stanisławowie, 
zastępować będzie pozwaną dopóki w Sądzie 
zgłosi lub. pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd okregoww, Oddział XIV. 
Stanisławów, dnia 7. września 1922. 


grzywnę 


Dra Sa 
który 
Sżę nie 
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AMORTYZATIZ, 


T. U/2/22/1. Zarządzenie vmorzenta weksli. Na 
wniosek Qarbarskiej Spólld z ogr odpowiedz. W Kra- 
kowie podejmuje się postępowanie celem ummorzenia 
niżei omiaczonych weksli które miały zaginąć i wzy- 
wa się posiadaczów weksli tych, aby da dmi. 45 li- 
cząc od dnia ogłoszenia: edytku w gazecie urzędowej 
weksle te tut. Sądowi przedłożyli. W razie przeciwnym 
no upływie tego terminu weksle te za umorzona uzna- 
ne zostana. Weksle te a w szczególności każdy z nich, 
cpiewały jak nastepuje: Rzeszów 4. sierpnia 1022. 
na 500.000 Mkp platny sa trzy miesiące od daty w 
Rzeszowie u p. Saloma Spitza w „Rzeszowię ul 


Grunwatdzka — akceptant: Beniamin Stempel w ŻĘ- 
łyni. wystawca i żvrant: Salomon Spitz — dalszy ży- 
rant: Oarbarsku Spółka z ogr. odpow. w Krakowie. 


Sąd okręgowy Oddział II. 


Rzeszów. dnia 30. sierpnia 1922. 9568 


KURRTELI, 


P ./2908/22)/5. Hrycia Maksymiuka z Dzurowa u- 
niewłasiawolniono zupełnie z powodu choroby umyslo- 
„wej. Kurutzwew jego ustanowiono Andrija Maksymiaka 
Mrycca z Dzarowa 

Oddział I. 


Sąd 
Zabłotów. 1922. 


pawiatowy, 
ata 16 września 9547 1—3 


LICY TACIE, 


Lez./E./362122/5. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Zofii Świerszczowei i spól. zastąpionych przez adw. 
Dr. Umińskiego odbędzie się dnia 13 grudnia 1922 9 
godz. 9 przedpołudniem w Sądzie uiżej wymienionyin, 
w biurze Nr. 4. w Ulanowie licytacja realności lwh. 92 
94 i 228 gm. Mostki wraz z przynadeznościami, składa- 
iącemi się z ogrodzenia i 12 sztuk drzew (wierzb i 
grusz). Nieruchomości 92, 94 i 228 wystawione na licy- 
rtacię esą! ocenione na 6.227.000 Mkp. przynależności 
zaś na 4200 Mkp. Najniższa cena wynosi 4,151.333 Mk. 
33 jen. poniżci tej ceny sprzedaż nie przyłdzie do skut- 
ku. Warunki Ucytacyjnc które równocześnie się zat- 
wierdzą i aanoszące się do tych nieruchomości doku- 


menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto-, 


koty ocenienia itd.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w „Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. Takie prawa, wabec 
których niniejsza Hcytacia byłaby niedopuszczalna, na- 
leży zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyinym, inaczej roszczenia tego rodzaiu 
co do samei nieruchomości niemogłyby być już ze skut 
kiem podnoszone. Te osoby, dla których jakie prawa 
łub ciężary na powyższych nieruchomościach bądź o- 
beomie już istnieją, bądź w toku postępowania licytacyi- 
nego powstaną. zawiadamiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania  icqdynie przez przybicie 
na tablicy sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi pelno- 
mocnika do doręczeń w siedzihię Sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie termin licytacvinego należy zanotować 
na karcie ciężarów wykazów hipotecznych dla wzmiun 
kowanych nieruchomości. Koszta oszacowania ustalą się 
na 3254 Mkp. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Ułanów, dmia 5. września 19224 9608 


WYROKI PRASOWE. 


Pr./l./63/22/2. Sąd okręgowy karny, jako pra- 
sowy orzekł na wniosek Prokuratury po myśli $. 493 
pk., że zamieszczone w piśmie drukowem „Związku 
proletarjatu miast i wsi“ z daty Poznań we wrześniu 
1922 pod tytulem: „Do ludu pracniącego dzielnicy poz- 

ańsko-pomorskiej" ustępy a) zaczyttaliący się od słów: 
„obiecywałi pokój a kończący się słowani: „żerują 
kosztem prawicy ludowej; — b) zaczynający się od 
słów: „Na ustach na międzynarodową solidarność ro- 
hożntczą', a kończący się słowami: „pod hasła robot- 


występku z §. 302. uk, Zakaznie się rozszerzania in- | do słów: „dla swoich ceiów“, dalej w ustęwach p. * 


kryniinowanego pisina drukowego. 
Sad okresowy karny, Oddział HE 


Kraków, dika 13. pażdziernika 1922, 9533 


Pr/HV0Si22/2, Sąd okręgowy karny jako praso-'Oraz w ustępie pod napisem; 
wy rzeki na wiosek Prokuratury po myśli §. 493 pk..  Szości narodowych I słów tytuu í 
, kresowych i samiookreślenia” dalej od słów: 
drukowa- ; tego związek" 
nej w Krakowie u J, Fischera w żargonie żydowskim. Wreszcie od słów: „iężeli sam 
w ustępach od słów: „Wszystkie, stornnictwa”. do: „|EGEzować |. wakczyć 


że treść odezwy drułcowej pod tytudem: „Do rzeszy r3- 


botników Żydowskich w ulecręgu Krakowa“: 


ZZ 


„co dał ludowi Sepu usżiawodawczy. „Czego 
związck proletariatu miast | wsi“ od słów: 
tee partje“ do słów: „ġo glosu w Życki nt 
„w sprzwię 
tytułu do slów: 


od słów 


MIEMIECKIAI 
„SAMI ME 


w vstę jk " 


„żydowskigi i 
Id" dą_słów: 
zawiera znansona 


do słów: 


i chłopów w Rosii“, dalej od: „Właśnie polityka tych 7 ŚŚ. 300 i 302 uk, oraz z art, ITI ust. z Ir. gracie 


wszystkich stronnictw“ do „sociakstycznych republik" 
w końcu od: „Zwiazek proletariatu" do: „organizować 
i walczyć“ — zawiera w całej swej osnowie znaaniona 
występku z Ś. 3032 uk. Zakazuie się rozszerzamia mkry- 
mmimrowanej drukowci odezwy. 

Sąd okręgowy karmv, Oddział III. 


Kraków, dnia 16. października 1922. : 9597 


Pr, 1iL./64i22/2 Sąd okręgowy karny jako pra-- 


sowy orzekł na wniosek Prokuratury po myśli §. 493 
pk.. że treść adezwv wyborczej z daty Warszawa 
wrzesień 1922 pt: „Bracia chłopi towarzysze, zwró- 
conei do chłopów i rolników a podpisanei przez Cen- 
taliv Komitet wyborczy Związku: proletarjatu miast 
i wsi, a w szczególności w ustępach 1) od słów: „Na 
te słowa prawdy.“ do słów: „.co sie w rzeczywista- 
ści dzieje”: 2) od słów: „Rosta potężna fala.,* do słów: 
«którzy was nie zdradzili“ 3) od słów: przeciw- 
ko uciskowi, wyzvskowi..* do słów: „kapitalistów i 
bogaczy“ — zawiera w całeł swej osnowie znamiona 
występku z SŚ. 300. i 302. wk. oraz z art, III noweli 
z 17, erudnia 1862 L. 8, Dzpp. ex 1863. Zakazuie się 
rozszerzania inkryvmissowanej odczwy wyborczej. 
Sad okregowy karnv. Oddział IM. 

Kraków, dnia 13. października 1922. 95.34 

Pr./N./65/22/2. Sąd okręgowy karny jako pra- 
sowy orzckł na wniosek Prokuratury po myśli $. 493 
pk. że treść pisma dJrukowego wydanego w Krakowie 
we wrześniu 1922 przez okręgowy Komitet wyborczy 
na pow. Kraków Związku Prołetariatu miast i wsi nt: 
„Do wszystkich rchotników, chłopów 
bezrolnych i wszystkich ludzł pracy“. — W artykule z 
nanisem” „Do czego dąży związek proletariatu miast 
i ws“, a w szczególności w ustępie zaczynającym się 
od słów: „Wszystkie partie, które w pierwszym Sej- 
mic“ a zakończonym słowami: „wyzyskowi i uciskowi 


małorolnycii, ; odpowie dzialnością, 


,1867 L. 8. Mzzp, cx 1963. Zakszuje się razszerzelie 
„lnkrymspowamezo pisma drukowego. 
| Sad okremwy karny, Oddzie! MI 

Kraków. dnia 13. pażdejermika 1922. 5337 
| EEEE OC OZ EEEE TEE LALA ZOO EO EDO 
d 
i FIRMY. 

z sarr aseme” 

i Firm. 150. Stow. NI./1914. Likwidacja Siowarzy* 
szenia. — W rejestrze Stowarzyszeń wpoōino dnia * 
'września 1922 r. przy Stowarzyszeniu „Kupieckie T0- 


'warzystwa Konsumcyjne Obywatoli w Daorowie, Sw 


warzyszeuie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
, Uchwała z 
„czyszenie i 


dnia 3. czerwca 1922 r. fozwiazamo Mpwa 
zarządzemo jego likwidaci. L.iiewidatar zy : 
Mechel Holländer. Józef Hollander, Pinkus Hedes. Jar 
Sieroń, Chaim Jakób Reifen. Izrael Schindler, Nafta 
Stieglitz. Firma likwidacyjna: Kupieckie lowarzystwe 
Konsumcyjne obywateli w Dąbrowie, Stowarzysze:ue 
` zarejestrowane z ograniczamą odpowiedzietrosc 
likwidacii“. Likwidatorzy będą. wspóliie podpisj wa 
irme likwidacyjna. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów dmia 26. sierpnia 1922, 0572 8 
| Firm, 1190. Rg. C./VL/247. Wpis firmy smkowsi. 
Do rejestru wpisano dnia: 14, września 1922. Siedzi. 
Firmy: Lwów, Brzmienie Firmy: „Lcopol* Pierwsza 

Krajowa Fabryka bielizny, Spółka z ogranicz, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wyrób fabryczny wszelkich gatunków bielizmy mgs- 
kiej i damskiej; b) wyrób fabryczny chusteczmy; ©) 
wyrób fabryczny konfekcji damskiej; d) srzedaż p 
wyższych wyrobów pod a) b) i c) wyszczególnknivch: 
e urządzenie i prowadzenie pralni bielizny. Czas trwa- 


3 


i 


kapitaństycznenu* tudzież w artykule: „w sprawie nia Swólki. nieograniczony. Kapitał zakładowy Spółki: 
ucisku mniejszości narodowych“ od tytułu do słów; , wynosi cztery miljony" Marek poł. i został w całości 
„prześladuje narodowości niepolskie* i od słów: „is-' gotówką wpłacony. Nazwiska zawiadowców; Fierinan 
żeli sam lud“ da słów: „sam organizować i walczyć“ Landau. dyrektor Banku we Lwowie, Beniamin Suche: 
— zawiera znamiona występku z art. MI. nstawy z Stow, przemysłowiec w Drohobyczu Karoli Waldman. 
dnia 17. grudnia 1962 L. 8 Dzpp. ex 1863i i z $. 302 uk.:i Norbert Weingarten obaj przemysłowcy, we Lwo- 
Zakazuje sł rozszerzania iukryminowtunego plema, wie zamieszkali. Forma prawna: Spółka opiera się ne 
drukowego. l kontrakcie, zdziałanym w formie aktu notarialnego z 
Sad okregowy karny. Oddział TII. [daty Lwów, 30. maja 1922 L. rep. 3922. Zastępstw" 
Kraków, dma 13 października 1922, 9535 i podpis firmy: Podpis firmy: Podpis tirmy odbywać 
Pr. 11l./66122/2. Sada okręgowy karny jako pra- SIę bedzie w tei sposób, że pod brzmieniem firmy 
sowy orzekł na wutosek Prokuratury po myśli $, 493 PIZEZ kogokchwiekbadź wypisanemy _ wydrukowanery 
pk.. że treść pisma drukowego Centraluego Komitetu ub pieczęcią wyciśniętem albo wogóle w iakikolwiek- 
wyborczego Niezależnych Socjalistów w Polsce w o9-|b2dź „sposób nakreślonem  umieszczą łącznie swoc 
dezwie pt.: „Do ludu pracującego" w szczególności w POdPisV dwaj zawiadowcy Spółki, a mianowicie: Hei- 
ustępach 1) od słów: „dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek«, an Landau lub Benjamin Suchestow, każdy z nich ie- 
de słów: „stawali sie żerem armatnim*; 2) od słów: dnak zawsze tylko łącznie albo z Karolem Waldmanen! 
„Zamiast szerzenia oświaty” do słów: „łez wdowłch albo z Norbertem Weimgartenem. W ten soosóh zaste- 
i sierót“ -- zawiera znamiona występku z Ś. 300. i,POWAĆ beda zawiadowcy Spółkę na zewnatrz. Ogln- 
308. uk. Zakazuie się rozszerzania inkrysniwywanego | SZENIA Spółki: umieszczane będa w .(iazecie Lwow- 
pisma drukowego. skici“ 
Sad okregowy karny, Oddział MI. sąd j 
Kraków. dnia 13 października 1922 0536 Lwów, dnia 
Sąd ckrogowy karny iako prasa-: 
wy orzekł na wniosok Prokuratury po myśli §. 493 p. 


ckręzowy jako handlowv. Oddział IV. 


12. września 1922, 9462 


E 


OTORY YNAMO. ATERJAŁY 
elektryczne, MASZYNY, elektryczne 


Ż rówki automobilowe, 6, 8, 10 i 12 Voit, Żarówki oszczednościowe 


110 i 220 Volt, poleca Ma ian Leikert Lwów, 


ze składu FIRMA r CIMNEGNKC. 
Rada Zawiadowcza Ake. Sp. 


andzrzysta Polaczek 
Sambor. — Ilustrowane 
cenniki darmo 


UTRA używane kupujs, 
przyjmuje w komis, far 
buje chemicznie, przerabi. 
na modne fasony. Włady- 
sław Solik, kuśnierz, Lwów 


Chorążczyzny 5/lI p. (róg 
"I |„CHLOPSKA NAFTA” 
leko oraz przetwory 99 


we Lwowie, podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów Spółki, że zgodnie z uchwałą 
Rady odbędzie się w dniu ?7 października 1922 roku o godzinie Il-tej przed połud- 
niem, w lokalu Spółki przy ul. L. Sapiehy 3. we Lwowie, 


nadzwyczajne zgromadzenie 


akcjonarjuszów. z następującym porządkiem dziennym: 
Zmiana paragrafu 8. Statutu Srółki przez uchwaleni: podwyższenia kapt 
iału akcyjnego do 70 miljonów marek przez: , 
a) wypuszczenie nowych 80.080 sztuk pełnowpłaconych na nazwisko posia- 
dacza opiewających akcji. 
b) upoważnienie Rady Zawiadowczej do ustalenia szczegółowych warunków 
subskrypcji oraz ustalenie brzmienia zmiany statutu stosownie dc życzeń rzadu 
W myśl § 23 Statutu właściciele akcji korzystać mogą z prawa głosowaniu 
o ile złożą na 8 dni przed terminem Zgromadzenia swoje akcjs w Kasie Gazu Zi-m- 
nego vl. L. Sapichy L. 3, we Lwowie 9610 


mleczne w większych 
ilościach zakupi Miejski Za- 
kład aprowizacyjsy we Lwo- 
wie ul. Bema L 


21 9609 


Reklama, 
dźwignią 
handlu ! 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


KJ 
. 


Redaktor naczelny ; odzwywiedzialny: Stanisław Rossoewski. 


Z Drukarni Polskiej, poć zarządem Z. Kiełbusiewicza, Lwów, Chorążczyzna 31, 


